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Janusz A lb in

ŁĄCZNOŚĆ KULTURALNA POLAKÓW W NIEMCZECH 
Z KRAJEM W LATACH 1919— 1939

W dotychczasowych badaniach dziejów polskiego ruchu narodowego  
w  Niem czech mało uw agi poświęcano w ięzi z krajem. Tylko nieliczni autorzy, 
zwłaszcza Tadeusz C ieś la k 1, Henryk K ap iszew sk i2, Teodor M u sio ł8, Jan Wró­
blew ski 4 i W ojciech W rzesiń sk i5, dostrzegali istotny w p ływ  pomocy ośw ia­
towej i kulturalnej społeczeństwa i w ładz państw ow ych II Rzeczypospolitej 
na intensyw ność oraz kształt i form y polskiego ruchu narodowego w  N iem ­
czech. Jednakże w  pracach tych  autorów związki z krajem  ukazywano na 
m arginesie innych zagadnień. Także prace o działaniach społeczeństwa i pań­
stw a polskiego na rzecz Polonii, m.in. Janusza Albina 6, Ryszarda D em in a 7, 
Mariana Lecha 8 i Mariana M roczki9, traktują głów nie o organizacji, formach 
i rozmiarach pomocy kraju dla ludności polskiej za granicą, w  tym  także dla 
Polaków  w  Niem czech. N ie formułują ocen jej znaczenia dla rozwoju po l­
skiego ruchu narodowego na wychodźstwie.

Celem niniejszego artykułu będzie próba określenia roli zorganizowanych  
form łączności kulturalnej Polaków  w  Niem czech z krajem dla rozwoju pla­
cówek ośw iatow ych i kulturalnych oraz innych przejawów życia narodowego. 
Podjęcie jej dodatkowo uzasadnia fakt, iż pomoc i opieka nad Polakam i 
w tym  kraju zajmowała przez cały okres m iędzyw ojennego dwudziestolecia

1 T . C ie ś l a k ,  D o r o b e k  h i s t o r y c z n y  Z w i ą z k u  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h ,  w :  P i ę ć d z ie s ię c i o l e ­
c ie  Z w i ą z k u  P o l a k ó w  го N i e m c z e c h ,  O p o le  1974, s s .  11—28.

2 H . K a p is z e w s k i ,  Z w i ą z e k  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o  ю  N i e m c z e c h ,  W a r s z a w a  1969, p a s s im .
3 T . M u s io ł ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  w  r e j e n c j i  o p o l s k i e j  1919— 1939, K a to w ic e  1964, p a s s im .
4 J .  W r ó b le w s k i ,  P o l s k i e  b i b l io t e k i  l u d o w e  w  z a b o r z e  p r u s k i m  i  n a  t e r e n i e  R z e s z y  N i e ­

m i e c k i e j  w  l a t a c h  1843—1939, O l s z t y n  1975, p a s s im .
5 W . W r z e s i ń s k i ,  P o l s k i  r u c h  n a r o d o w y  w  N i e m c z e c h  1922—1939, P o z n a ń  1972, p a s s i m ;  

t e n ż e ,  Z e  s t u d i ó w  n a d  p o l i t y k ą  o ś w i a t o w ą  r u c h u  p o l s k i e g o  w  N i e m c z e c h  w  l a t a c h  1922— 1939, 

w : N a jn o w s z e  d z i e j e  P o l s k i  1924—1939, t .  11, W a r s z a w a  1967, ss . 159—183; B . K o z ie ł ł o - P o k l e w s k i ,  
W . W r z e s i ń s k i ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  n a  W a r m i i ,  M a z u r a c h  i  P o w i ś l u  w  l a t a c h  1919— 1939, O l­
s z t y n  1980, p a s s im .

6 J .  A lb in ,  Z  d z i e j ó w  b i b l i o t e k  l  k s i ą ż k i  p o l s k i e j  z a g r a n i c ą  w  l a t a c h  1919—1939, R o c z n ik i  
B ib l io t e c z n e ,  W r o c ł a w  1977, t .  31, z. 1—2, ss . 305—368; t e n ż e ,  A k c j a  k o l o n i i  l e t n i c h  d l a  m ł o d z i e ż y  

p o l s k i e j  z N i e m i e c  w  l a t a c h  1923— 1938, « S o b ó tk a » ,  1973, z . 1, ss. 31—52.
7 R . D e m i n ,  Z  d z i a ł a l n o ś c i  K o m i t e t u  N i e s i e n i a  P o m o c y  d l a  Ś l ą s k a  O p o l s k i e g o  w  K a ­

t o w i c a c h  w  l a t a c h  1932—1939, S t u d i a  Ś lą s k ie ,  S e r i a  n o w a ,  1973, t .  24, s s .  219—232.
8 M . L e c h ,  P r ó b y  c e n t r a l n e j  k o o r d y n a c j i  a k c j i  o r g a n i z o w a n i a  b i b l i o t e k  p o l s k i c h  n a  e m i ­

g r a c j i  (1929—1939), P r o b l e m y  P o lo n i i  Z a g r a n i c z n e j ,  t .  9, W r o c ł a w  1975, s s .  119—130.
9 M . M ro .c zk o , Z w i ą z e k  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h  1921—1934. P o w s t a n i e  i d z i a ła ln o ś ć ,  

G d a ń s k  1977, ss. 176—193.
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poczesne m iejsce w  działaniach państwa i społeczeństwa polskiego na rzecz 
wychodźstwa.

Łączność kulturalną z krajem  macierzystym , aprobowaną przez m iędzy­
narodową opinię powersalskiej Europy, utrzym yw ały  również inne m niejszo­
ści narodowe. W zorców dostarczała zwłaszcza przed- i powojenna praktyka  
niem ieckich m niejszości i w ładz państw ow ych. W latach m iędzyw ojennych  
działalność na rzecz wychodźstw a i m niejszości niem ieckich prowadziły: 
Związek W szechniem iecki (Alldeutscher Verband), Stow arzyszenie N iem czy­
zny Zagranicznej (Verein für das Deutschtum  im  Ausland), N iem iecki Z w ią­
zek K resów W schodnich (Deutscher Ostmarkenverein) oraz N iem iecki Insty­
tut Zagraniczny w  Stuttgarcie (Institut für das Deutschtum  im  Auslande). 
Pow szechny Związek Niem iecki, założony w  1891 roku, staw iał sobie m.in. 
takie zadania: „poparcie n iem ieckich tendencji narodowych w e  w szystkich  
krajach, w  których członkowie naszego narodu muszą w alczyć o utrzymanie  
sw ej odrębności i złączenie wszelkich elem entów  niem ieckich dla tych ce ­
lów ” 10. U chw alony po w ojnie now y statut Związku m ów ił już o „odzyskaniu  
terenów zrabowanych Rzeszy N iem ieckiej” oraz „ochronie i pomocy dla u cis­
kanej n iem czyzny za granicą” u . Działalność niem ieckich m niejszości narodo­
w ych  w  Europie koordynował N iem iecki Związek K resów Wschodnich. P o­
w sta ły  w  1894 roku i m ający duże doświadczenie w  germanizacji polskich  
prowincji Prus, po w ojn ie zm odyfikow ał sw e cele, koncentrując się na pod­
sycaniu tendencji irredentystycznych wśród niem ieckich m niejszości narodo­
w ych w  Europie Wschodniej, szczególnie w  Polsce.

Politycznym  dążeniom niem ieckiej ekspansji służyło także założone w  1881 
roku Pow szechne N iem ieckie Towarzystwo Szkolne (Allgem einer Deutscher  
Schulverein), które w  1908 roku zm ieniło nazwę na Towarzystwo Niem czyzny  
za Granicą. W spółdziałało ono ściśle ze Związkiem  W szechniemieckim  i N ie ­
m ieckim  T ow arzystw em  K resów Wschodnich. W okresie Republiki W eim ar­
skiej przeżyw ało najw iększy rozkwit, a pod koniec tego okresu związało  
się w yraźnie z ruchem faszystowskim . Towarzystwo było głów nym  organiza­
torem łączności i pomocy dla niem ieckich m niejszości narodowych. Z w oły­
w ało też kongresy N iem ców  zagranicznych, na których om awiano sytuację  
iudności n iem ieckiej w  poszczególnych krajach, ustalano kierunki działania  
oraz formy pomocy i w ięzi z macierzą. Kongresy, organizowane pod hasłem  
gotow ości w szystk ich  N iem ców  do pracy dla dobra i w ielkości N iem iec, stw a ­
rzały okazję do form ułowania postulatów o charakterze antypolskim, godzą­
cych w  integralność terytorialną P o ls k iI2.

P ow yższe organizacje, których program y przybierały po w ojnie coraz w y ­
raźniej irredentystyczny charakter, już w  październiku 1919 roku w ystąp iły  do 
pruskiego M inisterstwa Finansów  z w niosk iem  o w yasygnow anie 117 m in ma­
rek na popieranie niem czyzny w  Polsce. Z kw oty tej zamierzano przeznaczyć 
20 m in na n iem ieckie szkolnictwo, 15 na popieranie prasy niem ieckiej, 5 na 
działalność różnych stowarzyszeń kulturalnych i 21 m in na umorzenie d łu­

10 C y t .  w e d ł u g  J .  K u c z y ń s k i e g o ,  S t u d i e n  z u r  G e s c h i c h t e  d e s  d e u t s c h e n  I m p e r i a l i s m u s ,  

B d. 2, P r o p a g a n d a o r g a n i s a t i o n e n  d e s  d e u t s c h e n  M o n o p o l k a p i t e l s , B e r l i n  1950, s . 25.
11 F .  H . G e n tz e n ,  N i e m i e c k i e  o ś r o d k i  o r g a n i z u j ą c e  i  p o p i e r a j ą c e  V  k o l u m n ą  i m p e r i a ­

l i z m u  n i e m i e c k i e g o  u> E u r o p i e ,  w :  I r r e d e n t a  n i e m i e c k a  t a  E u r o p i e  ś r o d k o w e j  i  p o ł u d n i o w o -  

w s c h o d n i e j  p r z e d  I I  w o j n ą  ś w i a t o w ą ,  K a to w ic e  1971, s. 34.
12 W .S . ,  D o r o c z n y  z j a z d  S t o w a r z y s z e n i a  d l a  N i e m c ó w  Z a g r a n i c ą ,  S p r a w y  N a r o d o w o ­

ś c io w e ,  1931, n r  6, s . 667.
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gów niem ieckich spółdzielni budowlanych 13. Przez całe dw udziestolecie m ię­
dzyw ojenne m niejszość niem iecka w  Polsce wspierana była hojnym i dotacja­
m i z N ie m ie c 14. Z rozległej pomocy korzystało też n iem ieckie szkolnictwo  
m niejszościowe. Do pracy w  niem ieckim  szkolnictw ie pryw atnym  w  Polsce  
delegowano nauczycieli z N iem iec. Nauczycielom  posiadającym polskie oby­
w atelstw o, zatrudnionym  w  niem ieckich szkołach m niejszościowych lub pry­
watnych, przyznawano zasiłki i em erytury w ypłacane z niem ieckich funduszy  
p ań stw ow ych 16. Naturalne na płaszczyźnie kulturalnej związki m niejszości 
niem ieckiej w  P olsce z krajem  m acierzystym , rozszerzone z czasem także na 
sferę gospodarczą i  polityczną, od końca lat dwudziestych służy ły  coraz w y ­
raźniej rew izjonistycznym  i ekspansjonistycznym  dążeniom niem ieckich w ładz  
państwowych.

W kręgach kierowniczych polskiego ruchu narodowego w  Niem czech idea 
podtrzymywania zw iązków  kulturalnych z Macierzą nie budziła wątpliwości. 
W ynikało to nie tylko z analizy warunków  praw nych i  przykładów pomocy  
państwa niem ieckiego dla m niejszości niem ieckiej w  Polsce, lecz także z przy­
jętych założeń ideow o-program ow ych. Walcząc o prawa i  pozycję zabezpie­
czającą ludność polską przed wynaradaw ianiem  zarówno przez dyskrym i­
nację, jak i asym ilację, um iejętnie godzono obronę postanowień traktatu w er­
salskiego oraz lojalność wobec państwa niem ieckiego z patriotyzmem. Rzecz­
pospolita w  program owych wystąpieniach nazyw ana była „krajem m acie­
rzystym, czyli krajem, w  którym  mieszka najw iększa część narodu polskiego, 
krajem, który dlatego wyobraża cały  naród polski, którego dziećmi są 
w szyscy Polacy rozrzuceni po całym św iecie” 1G. Polacy w  Niemczech, w edług  
tych ocen, stanow ili integralną część narodu polskiego. Ich starania o utrzy­
m anie i rozwój w łaściw ości narodowych służyły  dobru całego narodu polsk ie­
go. Z przekonania o ideow ej wspólnocie w szystkich Polaków  na św iecie  w y ­
ciągano w niosek o potrzebie korzystania z pomocy Rzeczypospolitej w  zakre­
sie niezbędnym  do zaspokojenia potrzeb kulturalno-ośw iatow ych i społecz­
nych. Odrzucano przy tym  twierdzenia niem ieckie, jakoby łączność ruchu 
polskiego z Rzeczpospolitą była sprzeczna z zasadą lojalności w obec państwa  
zamieszkania oraz stanowiła podstawę do działalności irredentystycznej17.

U  podstaw przekonania przywódców polskiego ruchu narodowego w  N iem ­
czech o potrzebie zacieśnienia zw iązków  z krajem  leżała też realna ocena w a­
runków politycznych w  państw ie niem ieckim , postaw y narodowej mniejszości 
polskiej oraz jej siły  gospodarczej i struktury zawodowej. Zdawano sobie spra­
wę, iż poczucie narodowe ludności polskiej, system atycznie germ anizowanej 
i zastraszonej, n ie jest dostatecznie ukształtow ane do wyraźniejszego m anifesto­
wania odrębności narodowej, niezbędnego w  trakcie tw orzenia polskich organi­
zacji oraz instytucji kulturalnych i ośw iatowych. Ta część Polaków, której po­
czucie narodowe było skrystalizowane, była zbyt słaba ekonomicznie, aby 
udźwignąć obciążenia finansow e zw iązane z utrzym aniem  polskich placówek. 
Brak dostatecznie przygotowanej i doświadczonej kadry przywódczej i  in te li­
gencji, przerzedzonej dodatkowo w  w yniku  reem igracji do Polski po pow sta­

13 T . K o w a l a k ,  Z a g r a n i c z n e  k r e d y t y  d l a  N i e m c ó w  w  P o l s c e  w  l a t a c h  1919—1939, W a r ­
s z a w a  1972, ss . 33—55.

14 I b i d e m ,  s s .  166—178.
15 S . P o t o c k i ,  P o ł o ż e n i e  m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  w  P o ls c e  1918—1938, G d a ń s k  1969, 

SS. 245— 246.

16 N o w i n y  C o d z ie n n e ,  1924, n r  116.
17 W . W r z e s i ń s k i ,  P o l s k i  r u c h  n a r o d o w y ,  s s .  91—97.
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niach śląskich i p lebiscycie, stanow ił dodatkową, istotną przeszkodę w  rozw o­
ju polskiego ruchu narodowego. Przykład w p ływ u ośrodka poznańskiego na 
utrzym anie polskości w  W estfalii i Nadrenii, na Warmii, Mazurach i Śląsku  
przed pierwszą wojną św iatow ą skłaniał do poszukiwania oparcia i pomocy  
w kraju. Uważano ją za niezbędny w arunek szerszego rozwoju sieci polskich  
placów ek ośw iatow ych i kulturalych. Pogląd ten podzielała część działaczy  
państw ow ych i społecznych w  Polsce.

Opinie te  oraz gotowość dość szerokich kręgów  społecznych w  kraju do 
św iadczeń tw orzyły  korzystny grunt dla kształtow ania zasad i form  pomocy  
już w  pierw szych latach Republiki W eimarskiej. Od p ierw szych lat pow ojen­
nych z pomocą organizacjom polskim w  Niem czech śp ieszyły krajowe insty­
tucje państw ow e i organizacje społeczne. Obawa przed represjami i pomó­
wieniem  o irredentyzm  sprawiała, iż za najdogodniejszą formę uznano w y k o ­
rzystanie kanałów społecznych. Stanisław  Sierakowski, prezes Związku P o­
laków w  Niem czech (dalej ZPwN) podczas konferencji z przedstawicielam i 
władz polskich w  Berlin ie w  dniu 27 sierpnia 1922 roku, opowiadał się za 
prowadzeniem  działalności przez ZPwN i Związek Polskich Towarzystw  
Szkolnych w  Niem czech (dalej ZPTSzwN) bez utrzymania bezpośrednich kon­
taktów z przedstawicielam i państwa i pomocy rządu polskiego Nie w idział 
on jednak przeszkód, by pomoc tę realizowano kanałami społecznymi, co było 
dla ruchu polskiego bezpieczniejsze. Zasada ta początkowo znajdow ała zro­
zum ienie u polskich czynników państw ow ych, które przestrzegały jej w  prak­
tycznej działalności.

Część przywódców polskich uważała, że można by uzyskać niezbędne 
gwarancje dla ludności polskiej w  Niem czech w  zamian za podobne zobo­
wiązania Polski w  stosunku do m niejszości niem ieckiej. W 1919 roku M ini­
sterstw o b. D zielnicy Pruskiej zabiegało o podjęcie starań w  Berlinie, aby  
uzyskać zgodę na w ysłan ie w iększej liczby nauczycieli polskich do W estfalii 
i Nadrenii, w  zamian za analogiczne udogodnienie dla m niejszości niem ieckiej 
w  Polsce 1S.

W 1923 roku grupa działaczy Śląska Opolskiego z Adam em  Napieralskim  
na czele, n ie  w ierząc w  należyte uregulow anie szkolnictw a polskiego na pod­
staw ie konw encji górnośląskiej, zaproponowała w alkę o wprow adzenie obo­
w iązkow ego nauczania języka polskiego w e  w szystkich szkołach niem ieckich  
na terenach plebiscytowych. W ywołało to jednak sprzeciw działaczy z innych  
terenów, a przede w szystkim  polskiej służby konsularnej, łączący się z obawą  
przed podobnym i żądaniami m niejszości niem ieckiej w  Polsce w  stosunku do 
Górnego Śląska 2°. Rezygnacja z zasady wzajem ności w  traktowaniu m niejszo­
ści narodowych w  Niem czech i w  Polsce oraz retorsji w  stosunku do m niej­
szości niem ieckiej w  Polsce ugruntow yw ała przekonanie o konieczności p eł­
nego wykorzystyw ania uprawnień stw arzanych przez konstytucję i ustawo­
daw stw o niem ieckie.

K ierow nictw a ZPwN i ZPTSzwN, już w  trakcie kształtow ania struk­
tur organizacyjnych, dążyły do zapewnienia sobie nadzoru nad całokształtem

18 W . W r z e s i ń s k i ,  G e n e z a  Z w i ą z k u  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h ,  P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ,  1962, 
n r  4, s . 264.

19 W . W r z e s iń s k i ,  Z e  s t u d i ó w  n a d  p o l i t y k ą  o i w i a t , w q  r u c h u  p o l s k ie g o  w  N i e m c z e c h  

w  l a t a c h  1922— 1939, s. 160.
20 A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  P o z n a n i u ,  P o l s k i  Z w i ą z e k  Z a c h o d n i  ( d a le j  A P P ,  P Z Z )  212, 

s s .  l —5. T a j n y  p r o t o k ó ł  z k o n f e r e n c j i  w  s p r a w i e  s z k o l n i c t w a  p o l s k ie g o  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k im  
z 28 I I I  1923.



Łączność kulturalna Polaków w Niemczech z krajem 243

pomocy i  opieki z kraju. W ynikało to nie tylko z troski o najw łaściw sze w y ­
korzystanie pomocy, lecz także z chęci uzyskania dodatkowego atutu w  w alce
0 w p ły w y  w  środowisku polskim. Organizacje i stowarzyszenia w  kraju od­
nosiły się ze zrozum ieniem  do tych dążeń. Z zasady udzielały one pomocy na 
życzenie, lub co najm niej po zasięgnięciu  opinii władz dzielnicow ych ZPwN
1 ZPTSzwN 21. Zmiany w  trybie rozdziału św iadczeń nastąpiły dopiero w  koń­
cu lat dwudziestych.

W pierw szych latach niepodległości w ładze państw ow e Rzeczypospolitej 
nie posiadały skonkretyzowanego programu działania na rzecz ludności pol­
skiej w  Niem czech. N ie dostrzegano w  ludności polskiej w  Niem czech sojusz­
nika zdolnego do współdziałania z w ładzam i polskim i w  realizacji politycznych  
celów  polskiej państwowości. Dopiero po w ytyczen iu  zachodniej i północnej 
granicy Polski oraz rozwianiu się nadziei na rozwiązanie kw estii ludności pol­
skiej w  Niem czech przez jej m asową reemigrację, sformułowano, pod na­
ciskiem przywódców polskiego ruchu narodowego, cele polityczne państwa  
polskiego w  stosunku do m niejszości polskiej w  Niem czech. M inisterstwo  
Spraw Zagranicznych (MSZ), po szczegółowej analizie potrzeb i  m ożliwości 
wsparcia ruchu polskiego w  Niem czech, opowiedziało się w  1924 roku za sta­
raniami o utrzym anie stanu posiadania ludności polskiej na Śląsku Opol­
skim i Pograniczu oraz polityką zabezpieczającą rozwój w p ływ ów  polskich  
w  Prusach Wschodnich, przy jednoczesnym  braku zainteresow ania losami lud­
ności polskiej zam ieszkałej w  głęb i N ie m ie c 22. Jednakże o ukierunkowaniu  
i przeznaczeniu pomocy z kraju decydow ały  przede w szystk im  w arunki byto­
wania oraz aktyw ność narodowa Polaków  na poszczególnych terenach.

W pierw szych latach po wojnie, stosunkowo żyw e zainteresow anie po­
trzebami ludności polskiej w  Niem czech przejawiały M inisterstwo b. D ziel­
nicy Pruskiej w  Poznaniu oraz MSZ i M inisterstwo W yznań R eligijnych  
i Oświecenia Publicznego (MWRiOP). Pierwsze, w ykorzystując przedwojenne  
związki organizacji polskich z ośrodkiem poznańskim, stosunkowo w cześnie  
podjęło konkretne działania na rzecz Polaków  w  Niemczech, zwłaszcza w  za­
kresie pomocy dla szkolnictwa polskiego w  W estfalii i N ad ren ii23. Jan Su- 
chowiak, naczelnik- wydziału  szkolnictwa powszechnego w  tym że m inister­
stwie, z dniem  4 maja 1921 roku m ianow any został jednocześnie delegatem  
MWRiOP do spraw opieki nad ośw iatą polską poza granicami k r a ju 24. Po 
likwidacji M inisterstwa b. D zielnicy Pruskiej (w roku następnym), zakres 
obowiązków poznańskiej delegatury przejęła odpowiednia komórka w  obrębie 
MWRiOP. W okresie tworzenia zrębów organizacyjnych polskiego ruchu na­
rodowego w  Niem czech, delegatura poznańska MWRiOP opowiadała się za 
uniezależnieniem  ośw iaty  polskiej od stawiającej sobie ogólniejsze zadania  
obronne naczelnej organizacji m niejszości polskiej i utw orzeniem  odrębnej or­
ganizacji zajmującej się tylko problem atyką ośw iaty  i k u ltu r y 2S. K ierow nik  
delegatury usiln ie zabiegał o utw orzenie centralnej organizacji ośw iatowej 
w  Niem czech z oddziałami w  Bochum, z terenem  działania na zachód od Łaby,

21 A P P ,  P Z Z  103, s s .  38—41. P r o t o k ó ł  z I I  k o n f e r e n c j i  p r z e d s t a w i c i e l i  Z P w N  w  P r u s a c h  
W s c h o d n ic h  i  Z O K Z  z 19 X I  1922.

22 W . W r z e s i ń s k i ,  P o l s k i  r u c h  n a r o d o w y ,  s s .  55—70.
23 M .in .  d e l e g o w a n o  z k r a j u  k i l k u  n a u c z y c i e l i ,  k t ó r z y  m i e l i  p r z e s z k o l i ć  r o b o t n i k ó w  

n a u c z a j ą c y c h  n a  k u r s a c h  j ę z y k a  p o l s k ie g o  w  W e s t f a l i i  i  N a d r e n i i .  Z o b . A r c h i w u m  A k t  N o ­
w y c h  (— d a l e j  A A N ) ,  A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1900, s . 15.

24 A A N , A m b a s a d a  R P  w  L o n d y n i e  908, s . 1.
25 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  2018, s. 185.
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w  Olsztynie dla Prus W schodnich i w  G liwicach dla Śląska. Jego starania 
przyspieszyły zapew ne pow stanie tow arzystw  szkolnych w  Olsztynie, Sztum ie  
na Pow iślu  i Bochum  w W estfalii i stw orzy ły  korzystny grunt dla zjednocze­
nia polskiej akcji ośw iatow ej w  Niem czech oraz utworzenia ZPTSzwN w  dniu 
27 sierpnia 1922 roku 26.

W  pracach MSZ, rosnące zainteresow anie potrzebami ludności polskiej 
w  Niem czech znalazło w yraz w  powołaniu, z dniem 1 kw ietnia 1922 roku, 
Referatu Opieki K ulturalnej, którego głów nym  zadaniem było spraw owanie  
opieki nad m niejszościam i polskim i za granicą. Referat m iał być jednocześnie  
organem w ykonaw czym  utworzonej w  dniu 3 października tegoż roku Rady 
Opieki Kulturalnej, do której, obok przedstaw icieli zainteresow anych urzę­
dów państw ow ych, w eszli również reprezentaci Związku Obrony K resów  Za­
chodnich (ZOKZ), Towarzystwa Opieki K ulturalnej nad Polakam i Zam ieszka­
łym i za Granicą im. Adama M ickiewicza (TOKnPZZ) i Polskiego T ow arzy­
stw a Em igracyjnego (PTE). Jako ciało doradczo-koordynacyjne miało ono 
w ypracow yw ać zasady spraw owania opieki nad wychodźstw em  oraz w y ty ­
czać najw łaściw sze kierunki działania 27.

Rada Opieki Kulturalnej przy MSZ przestała istnieć z chw ilą utw orzenia  
przy MWRiOP (28 sierpnia 1923 r.) m iędzym inisterialnej K om isji do Spraw  
Kulturalno-O światowych Polaków  Zam ieszkałych poza Granicami Państwa  
Polskiego, do której w eszli przedstawiciele MWRiOP, MSZ, M inisterstwo  
Spraw W ewnętrznych (MSW) i Urzędu Em igracyjnego 38. Komisja, zbierająca 
się dość regularnie na obrady aż do 1931 roku, opiniowała napływ ające do 
kraju w nioski o pomoc w  dziedzinie kultury oraz koordynowała prace urzę­
dów i instytucji państw ow ych. W yw ierała też w p ływ  na zakres i form y św iad­
czeń państwa i organizacji społecznych na rzecz ludności polskiej w  N iem ­
czech !9.

Jednakże aż do połow y lat dw udziestych pomoc urzędów państw ow ych  
nie była bardziej znacząca ani system atyczna. W roku 1920 MWRiOP przeka­
zało jednorazowo 30 000 m k na rzecz szkolnictwa polskiego w  W estfalii i Nad­
r e n i is”. D elegow ało do pracy w  N iem czech kilku  nauczycieli. W ypłacało s ty ­
pendia kilkunastu m łodym  Polakom  z Niem iec, pobierającym naukę w  krajo­
w ych  szkołach śred n ich 31. Doraźnej pomocy pieniężnej udzielało organiza­
cjom polskim  w  Niem czech także MSZ.

G łówny ciężar pomocy i opieki nad Polakam i w  Niem czech spoczywał 
w  pierwszych pow ojennych latach na barkach polskiego społeczeństwa, w  któ­
rym idea podtrzymania łączności z ludnością polską za granicą znajdowała  
żyw y  oddźwięk. W  uchwałach zjazdu ośw iatowego, zwołanego z in icjatyw y  
Macierzy Szkolnej w  W arszawie w  dniach 12— 13 kw ietnia 1919 roku, naw ią­
zanie i utrzymanie stałych stosunków z Polakam i poza granicami R zeczy­
pospolitej uznano za jedno z w ażniejszych z a d a ń 32. Na obrady sejm iku ośw ia­
towego odbytego w  Poznaniu 5 października 1919 roku z in icjatyw y T ow a­
rzystwa Czytelni Ludowych (TCL), zaproszono m.in. działaczy ośw iatow ych

26 A A N  A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1018, ss. 164—165.
27 A P P ,  P Z Z  100, s s .  1—2.
28 A A N , M S Z  10 388, ss . 1—2, 4—6, 14.
29 W y c h o d ź c a ,  1927, n r  22, s s .  13—14.
30 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1900, s s .  12—13.
31 A A N ,  A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1900, s . 16.
32 P r z e g l ą d  O ś w i a to w y ,  1919, s s .  121—124.



Łączność ku ltura lna Polaków w Niemczech z krajem  245

z Prus Wschodnich, Śląska i innych skupisk polskich w  Niem czech ” . 
W I Ogólnopolskim  K ongresie O światowym , odbytym  w  W arszawie w  dniach  
7— 8 grudnia 1924 -roku, obok delegatów  krajowych, uczestniczyli także przed­
staw iciele ZPTSzwN i Związku W zajemnej Pom ocy Polskich Towarzystw  
Katolickich w  W estfalii i Nadrenii. A ntoni Osuchowski, znany działacz ośw ia­
towy, w  w ygłoszonym  podczas K ongresu referacie w  spraw ie opieki kultu­
ralnej nad Polakam i zam ieszkałym i za granicą, formułował postulat „ochro­
n y  polskiego stanu posiadania" na obszarach położonych w zdłuż polskiej gra­
nicy państwowej, by „pożądana i upragniona chw ila” powrotu ich do Polski 
„zastała nie cmentarzysko, lecz ludzi żyw ych, czujących i m yślących po pol­
sku”. W uchw ale Kongresu, w zyw ającej Polaków  na obczyźnie do „w ytrw a­
nia w  przywiązaniu do ideałów  narodow ych” i zapewnieniach, iż uczynione  
zostanie w szystko dla zapewnienia im  pomocy i opieki „należnej od państw a”, 
zwracano się do rządu o roztoczenie należytej opieki nad w ychodźstw em  oraz 
do episkopatu o zapew nienie skupiskom polskim  na obczyźnie należytej op ie­
ki d u ch ow n ej” .

Żyw e w  okresie przedwojennym  związki TCL, M acierzy Szkolnej i To­
w arzystw a Szkoły Ludowej ze skupiskami polskim i za granicą w  powersal- 
skiej Europie nie m ogiy  być jednak kontynuowane. U staw odaw stw o państw  
sąsiadujących z Polską nie dopuszczało bow iem  m ożliw ości działania organi­
zacji m ających siedziby w  innym  kraju. Ponadto ograniczone w ym ogam i w ła s­
nych statutów, zaabsorbowane odbudową w łasnych  agend na terenie kraju, 
nie by ły  też one w  stanie rozwinąć szerszej działalności na rzecz skupisk w y ­
chodźczych. Podjęły ją natom iast inne stowarzyszenia: TOKnPZZ, ZOKZ, To­
warzystw o B ibliotek i W ydaw nictw  Popularnych im. Józefa Okołowicza  
(TBiWP) oraz Stow arzyszenie „Opieka Polska nad Rodakami na Obczyźnie  
(Opieka Polska). P ierw sze z nich, pow stałe na przełomie 1921/22 roku z in i­
cjatyw y Antoniego Osuchowskiego, działacza polskiego na Śląsku, W armii 
i Mazurach, postawiło sobie za cel „krzewienie i popieranie działalności k u l­
turalno-ośw iatowej oraz rozwój uczuć narodowych wśród Polaków  zam iesz­
kałych poza granicami politycznym i Państw a P olsk iego”, przez wspom aganie  
polskich instytucji ośw iatow ych i gospodarczych, zaopatrywanie ich w  książ­
ki i czasopisma, organizowanie w ycieczek, udzielanie stypendiów  itp.”  
TBiWP, pow stałe w  W arszawie w  1923 roku, także chciało szerzyć ośw iatę  
i umacniać uczucia narodowe, głów nie w  skupiskach em igracyjnych, za po­
mocą w ysy łk i książek, tworzenia bibliotek i obdarzanie wyjeżdżających książ­
kami i podręcznikami szkolnym i ” . Opieka Polska, założona w  1927 roku z in­
spiracji w ładz kościelnych, oprócz działalności charytatyw nej m iała też na  
celu zaopatrywanie parafii i organizacji kościelnych w  polskie książki i  cza­
sopisma o treści r e l ig ijn e jS7.

W statutach i planach pracy TOKnPZZ, TBiW P oraz Opieki Polskiej nie  
adresowano działań do konkretnych środowisk. Dopiero później, w  w yniku  
porozumień pomiędzy organizacjami, doszło do podziału zainteresow ań. Sto­

33 O ś w i a t a  P o l s k a ,  1924, n r  2, s. 101.
34 I b i d e m ,  1925, * i r  1, s s .  1, 20—22, 31—36.
35 S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  T o w a r z y s t w a  O p i e k i  K u l t u r a l n e j  n a d  P o l a k a m i  Z a m i e s z ­

k a ł y m i  z a g r a n i c ą  im .  A d a m a  M ic k ie w ic z a  o d  k w i e t n i a  1922 d o  31 g r u d n i a  1923, W a r s z a w a
1923, s s .  10—24.

36 W ie ś c i  z P o l s k i ,  1929, n r  2, s . 29.
37 J .  A l b i n ,  Z  d z i e j ó w  b i b l i o t e k  i  k s i ą ż k i  p o l s k i e j  z a g r a n i c ą  го l a t a c h  1919—1939, R o c z ­

n i k i  B ib l i o t e c z n e ,  t .  31, W r o c ł a w  1977, z . 1—2, s . 322.

4 K o m u n i k a t y . . ,
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w arzyszeniem  staw iającym  sobie za cel spraw ow anie opieki nad jednym  w y ­
branym  skupiskiem  b y ł natom iast poznański ZOKZ, pow stały  1 października  
1921 roku na bazie kom itetów  wspom agających ludność polską w  Niem czech  
w  okresie pow stań śląskich i plebiscytu. Mial on prowadzić pracę „nad ducho­
w ym  połączeniem  terenów  zachodnich z Rzecząpospolitą, nad usuw aniem  śla­
dów dawniejszej roboty germ anizacyjnej tu pozostałych oraz nad nawiązaniem  
jak najściślejszych w ięzów  z ludnością polską na utraconych terenach za­
chodnich, gdzie ożywić i  podtrzymać należy polski ruch kulturalny i narodo­
w y ” 3S. A  w ięc  obok rozległej pracy społecznej i  ośw iatow ej na rzecz polszcze­
nia ziem  byłego zaboru p ru sk iego39, Związek podjął rozległe prace na rzecz 
ludności polskiej w  Niem czech, nawiązał ścisłe kontakty ze Z Pw N  i ZPTSzwN  
oraz orędował w  sprawach Polaków  w  Niem czech u polskich w ładz państw o­
w ych.

K ierow nictw o ZOKZ, zdając sobie spraw ę z tego, że zasadniczą przeszko­
dę w  rozwoju polskiego ruchu narodowego w  N iem czech stanow i brak dzia­
łaczy ośw iatow ych i społecznych, zwróciło szczególną uw agę na m łod z ież4Q. 
Utworzono specjalny Fundusz Pom ocy Naukowej na rzecz Polaków  w  N iem ­
czech. Do końca 1924 roku ZOKZ na potrzeby kulturalno-ośw iatow e ludno­
ści polskiej w  Niem czech w ydatkow ał ponad 640 m ilionów  marek polskich. 
Poważną część tej k w oty  przeznaczył na stypendia dla m łodych Polaków  
z N iem iec pobierających naukę w  krajow ych szkołach średnich. W 1922 roku 
wspom agał finansow o sześciu uczniów, w  1923— 25, 1924— 74, w  1925 roku 
79 u czn ió w 41. Organizował też krótkoterm inowe kursy specjalistyczne m.in. 
dla działaczy ośw iatow ych z Warmii, Pow iśla  i  Ś ląska Opolskiego. W 1924 
roku na m iesięcznym  kursie polityczno-ośw iatow ym  przeszkolono 20 działa­
czy ,s. Ponadto Związek opiekował się licznym i wycieczkam i Polaków  z N ie­
miec do kraju, przyjm ow ał dzieci i m łodzież na pobyt kolonijny, zaopatry­
w ał punkty ośw iatow e w  niezbędny sprzęt, przekazywał bibliotekom  i  to­
w arzystw om  książki i czasopisma itp. Świadczenia m aterialne i rzeczowe 
ZOKZ, aż do końca lat dwudziestych, stanow iły  podstawową część pomocy  
udzielanej przez państwo i społeczeństwo polskie Polakom  w  Niemczech.

Dla Polaków  w  Niem czech w ażna była system atyczna informacja praso­
w a społeczeństwa w  kraju o ich warunkach i potrzebach. ZOKZ podejm ował 
tę problem atykę nie tylko na łam ach w łasnego organu, „Strażnicy Zachod­
n iej”, lecz także inspirował prasę codzienną dostarczając jej tem atycznych  
serw isów  in form acyjnych43. M obilizowało to polskie społeczeństwo przeciw  
zakusom germ anizacyjnym  w ładz niem ieckich i zachęcało do ofiarności. W pły­
w ało też dopingująco na polityków  i  administrację państw ow ą, zmuszając ją 
do aktyw niejszych działań na rzecz Polaków  w  Niem czech. Na początku 1926 
roku posłow ie W ładysław Herz i W ojciech Trąmpczyński, aktyw ni działacze 
ZOKZ, utw orzyli na bazie klubów  poselskich Związku Ludowo-Narodowego, 
Chrześcijańskiej Demokracji, Narodowej Partii Robotniczej i PSL „Piasta”

38 A P P ,  pzz u, s . 9.
39 Z o b .  s z e r z e j :  M . M r o c z k o ,  Z w i ą z e k  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h  1921—1934. P o io s t a n i e  

i  d z i a ł a l n o ś ć ,  G d a ń s k  1977, p a s s i m .  •
40 A P P ,  P Z Z  16, s s .  26—27. P r o t o k ó ł  z  z e b r a n i a  D y r e k c j i  Z O K Z  z  9 X  1923.
41 S p r a w o z d a n i e  D y r e k c j i  z d z i a ł a l n o ś c i  Z O K Z  o d  s i e r p n i a  1922 d o  p a ź d z i e r n i k a  1925,

P o z n a ń  1925, s s .  19—25.
42  A P P ,  P Z Z  10, SS. 46—47.

43 Z o b .  s z e r z e j :  J .  A lb in ,  Z a c h o d n i a  A g e n c j a  P r a s o w a  (1930— 1939), P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ,
1975, n r  2, SS. 370—397.
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sejm ową komisję dla spraw kresów zachodnich, której zadaniem było m obili­
zowanie opinii publicznej na rzecz pomocy dla ludności polskiej w  N iem ­
czech ". Jednakże komisja ta, po odbyciu kilku zebrań, już w  marcu rozpadła 
się w skutek w aśni w  obozie centrowo-prawicowym .

U kształtow anie w  połow ie lat dw udziestych podstaw ideowo-programo- 
w ych  i organizacyjnych polskiego ruchu narodowego oraz wyraźniejsze okreś­
lenie przez polskie w ładze państw ow e celów  politycznych w  stosunku do 
m niejszości polskiej w  Republice W eimarskiej sprzyjały umacnianiu łączno­
ści Polaków  w  Niem czech z krajem. Objęła ona z czasem, obok działalności 
kulturalno-oświatowej, także inne dziedziny życia społecznego. Interesujące  
nas tu głów nie zw iązki kulturalne, rozszerzane zarówno pod w zględem  za­
kresu rzeczowego, jak i form, przybrały z czasem kształt przem yślanych i sy ­
stem atycznych św iadczeń państwa i społeczeństwa polskiego. Zm iany w  trak­
tow aniu potrzeb ośw iatow ych ludności polskiej w  Niem czech znajdow ały w y ­
raz m.in. w  zwiększonej i regularnej pomocy finansow ej, ośw iatowej, kadro­
wej, w  kształceniu inteligencji —  dziedzinach szczególnie w ażnych dla roz­
w oju polskiego ruchu narodowego.

Początkowo —  jak już wspom niano — pomoc ograniczała się do n iew iel­
kich kw ot na doraźne potrzeby. Z chwilą utworzenia ZPwN i ZPTSzwN orga­
nizacje te uzyskały z kraju za pośrednictwem  A m basady RP w  B erlin ie 8 min  
marek na rozpoczęcie prac K w ota ta okazała się jednak zbyt m ała w  sto­
sunku do potrzeb. W roku następnym  ZPTSzwN w ystąp ił do w ładz polskich  
z w nioskiem  o dodatkowe przyznanie pół m in marek na cele szkolne, tw ier­
dząc iż „od postaw ienia spraw y szkolnictwa polskiego w  Niem czech zależy  
przyszłość elem entu polskiego” 40. I w  tym  okresie podstaw ow y ciężar św iad­
czeń na potrzeby kulturalno-ośw iatow e m niejszości polskiej w  Niem czech spo­
czyw ał na barkach krajowych organizacji społecznych.

Istotne zmiany nastąpiły dopiero w  1925 roku. Sejm  RP uchwałą 12 lu ­
tego 1924 roku —  po uwagach posła W ładysława Herza (NPR) oraz krytycz­
nej opinii komisji o stanie opieki ośw iatow ej i kulturalnej nad w ychodź­
stwem , m.in. nad Polakam i w  Niem czech —  w ezw ał rząd do umieszczenia  
w  budżetach m inisterstw  odpowiednich kw ot na potrzeby szkolnictwa pol­
skiego za granicą ".  U chw ała ta stwarzała podstaw y do regularnych św iad­
czeń pieniężnych na rzecz Polaków  w  Niemczech.

Pow ażne luki w  przekazach źródłowych nie pozwalają dokładniej okre­
ślić rozmiarów pomocy finansowej. M inisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
(MPiOS) przewidywało w  sw oim  budżecie w ydatki na cele opieki nad em i­
grantami ", w  których m ieściły  się m.in. n iew ielk ie  k w oty  na cele kulturalno- 
-ośw iatow e polskich em igrantów w  Niem czech, jak zakładanie domów pol­
skich, św ietlic, b ibliotek w ędrow nych itp. W budżecie MWRiOP św iadczenia na 
rzecz ośw iaty polskiej w  Niem czech ukryw ane by ły  pod rozm aitym i pozy­
cjami. Najczęściej w iązały  się one z pośrednimi akcjami tegoż resortu na te ­
renie kraju, obejmującym i m.in. delegow anie nauczycieli do Niem iec, orga­

44 A P P ,  P Z Z  106, s .  27.
45 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  2018, s s .  206—207. R a p o r t  A m b a s a d y  R P  w  B e r l i n i e  

d o  M S Z  z 26 V I  1923.
46 W . W r z e s i ń s k i ,  P o l s k i  r u c h  n a r o d o w y ,  s . 144.
47 S p r a w o z d a n i e  s t e n o g r a f i c z n e  z 98 p o s i e d z e n i a  S e j m u  R P  w  d n i u  12 l u t e g o  1924, 

l a m y  15—35.
48 M P iO S  n a  c e l e  o p i e k i  n a d  e m i g r a n t a m i  w y d a t k o w a ł o  w  1928/29 r .  — 2 m i n .  zł. 

1929/30 —  5,8 m i n  t y l e ż  w  r o k u  n a s t ę p n y m ,  w  1931/32 —  3 m i n ,  1932/33 — 1 m i n  z ł .
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nizow anie kursów nauczycielskich i innych, w ysy łan ie  księży w  objazdy m i­
syjne, przyjm ow anie dzieci i m łodzieży na kolonie letn ie  itp.

W w ydatkach MSZ kw oty przekazywane na potrzeby kulturalno-ośw ia­
tow e ludności polskiej w  Niem czech ukryw ane b y ły  pod pozycją „fundusz 
specjalny”. B yl to fundusz dyspozycyjny ministra, n ie podlegający kontroli, 
oraz fundusz propagandowy. W ysokość funduszu specjalnego MSZ wyraźnie  
rosła w  latach 1924— 1927, utrzym yw ała się na m niej w ięcej tym  sam ym  po­
ziomie przez kilka lat następnych i zaczęła w yraźnie spadać od roku 1931. 
W 1924 roku fundusz dyspozycyjny MSZ w yn osił 3,7 m in zł, w  1925 —  9,2, 
1926/1927 —  13 min, 1930/1931 —  12,5 min, 1931/1932 —  8,9 m in zł « . Pokry­
wano z niego w szelk ie w ydatki m inisterstw a związane z utrzym yw aniem  
łączności i świadczeniem  pomocy ludności polskiej za granicą oraz wydatki 
na cele propagandy polskiej na obczyźnie. Tylko część z powyższych środ­
ków  finansowych przeznaczano na potrzeby ośw iatow e Polaków  w  Niemczech. 
W ich w ielkości orientuje preliminarz budżetow y Referatu Opieki K ultural­
nej MSZ na okres od 1 kw ietnia  1928 cio 31 marca 1929 roku, w  którym  
przewidywano w ydatki w  w ysokości 2,5 m in zł, w  tym  1 m in  na gim na­
zjum i bursę polską w  Opolu, 774 tys. zł na potrzeby ZPTSzwN, 129 tys. na 
kampanię wyborczą do sejmu pruskiego i parlamentu Rzeszy, 92 tys. na opie­
kę duszpasterską oraz około 86 tys. na zjazd Polaków  w  N iem czech 50. Z w a­
żywszy, że poza Referatem  Opieki K ulturalnej w  rozdziale środków finanso­
w ych uczestniczyły także inne komórki organizacyjne MSZ, przyjąć można, 
że około 30®/o jego funduszu specjalnego przeznaczano na pomoc dla organi­
zacji polskich w  Niemczech. M ieściły się w  niej, obok w ydatków  nadzwyczaj­
nych, także dotacje stałe. W 1927 roku Z Pw N  korzystał ze stałej subwencji 
przyznawanej przez MSZ w  w ysokości 30 tys. marek m iesięcznie 51. Poselstw o  
berlińskie, na podstaw ie opinii kierownictwa ruchu polskiego, pomoc tę oce­
niało jako niewystarczającą i domagało się usiln ie podwyższenia przydzie­
lanych kwot.

MSZ, podzielając tę opinię, na początku roku 1926 podjęło starania  
o znaczne rozszerzenie pomocy finansowej dla instytucji kulturalno-ośw iato­
w ych  i polskiej średniej w łasności ziem skiej na obszarach N iem iec graniczą­
cych z Polską. Miało ono być przeciww agą dla niem ieckiego programu Osthil- 
fe. Stwierdzając, iż kwota 1079 tys. zł, jaką w ydatkow ano na rok 1925 na po­
moc dla Polaków  w  Niem czech, n ie wystarcza na pokrycie ich najniezbędniej­
szych potrzeb, MSZ w ystąpiło  z projektem zw iększenia liczby instytucji bio­
rących udział w  akcji pomocy. 19 marca 1926 roku zwołano konferencję, aby 
ustalić plan akcji kredytowej zmierzającej do ratowania polskiego stanu po­
siadania w  Prusach W schodnich oraz na Śląsku Opolskim i Pograniczu. Obok 
reprezentantów MSZ uczestniczyli w  niej także przedstaw iciele Sejm u i S e­
natu, M inisterstwa Skarbu oraz H elena Sierakowska, żona Stanisław a Siera­
kowskiego z W aplewa, prezesa ZPwN. Zebrani opow iedzieli się za pow oła­
niem  specjalnego komitetu do zarządzania akcją kredytową, której celem  było 
utrzym anie polskiego stanu posiadania w  Rzeszy Niem ieckiej. U chwalono też 
natychm iastow e refundow anie 135 tys. marek na rzecz Stanisław a Sierakow ­
skiego, z tytułu poręczenia pożyczki udzielonej redakcji bytom skiego „Kato­

49 S p r a w o z d a n i a  g e n e r a l n e  S e n a t u  R P  o  p r e l i m i n a r z u  b u d ż e t o w y m  z l a t  1929—1933.
50 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1844, s. 258.
51 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1844, s s .  233—235.
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lika” przez Bank Gospodarstwa K rajowego (BGK) w  W arszawie Б2. W zw iąz­
ku z powyższym  MSZ w ystąpiło do rządu z propozycją utw orzenia K om itetu  
dla K resów  Zachodnich. Rada M inistrów w  dniu 29 marca 1926 roku za­
aprobowała przedłożony wniosek. K om itet m iał być ciałem doradczym Rady  
M inistrów i jednocześnie koordynatorem akcji pomocy kraju dla m niejszości 
polskiej w  Niemczech. Do udziału w  jego pracach zaproszono przedstaw icieli 
MSZ, M inisterstwa Skarbu, BGK oraz dwu przedstawicieli sp o łeczeń stw a53. 
Komitet, dopingow any przez kierow nictw o polskiego ruchu narodowego  
w  Niem czech oraz poselstw o berlińskie, natychm iast przystąpił do pracy. Już  
na pierw szym  sw ym  posiedzeniu 14 kw ietnia 1926 roku postanow ił w ystąpić  
do Kom itetu Politycznego Rady M inistrów o zaaprobowanie następujących  
wniosków:

—  uznaje się za konieczne w staw ien ie do budżetu MSZ na rachunek fun­
duszu dyspozycyjnego m inistra dodatkowej pozycji specjalnej w  w ysokość1 
3 m in zł na cele obrony polskości na terenie Rzeszy Niemieckiej;

—  uznaje się  za konieczne finansow anie całokształtu akcji pomocy w  dzie­
dzinie kulturalno-społecznej dla całości żyw iołu  polskiego poza granicami 
Rzeczypospolitej z odrębnych przyznawanych na ten cel funduszy z ogólnego  
budżetu państwa;

—  skarb państw a przejm uje od hr. S. S ierakow skiego udziały za sum ę 250 
tys. zł w  Spółce W ydawniczo-Drukarskiej „K atolik” w  Bytom iu, zastawione  
w  BGK na takąż sumę, przy równoczesnym  zw olnieniu  majątku hr. S. S ie ­
rakowskiego —  Osiek w  pow iecie rypińskim  z obciążenia hipotecznego w  w y ­
sokości 300 tys. zł, stanow iącego dodatkową gwarancję BGK.

Komitet, traktując te  spraw y „jako m ające dla Państw a znaczenie  
pierwszorzędnej w a g i”, w yrażał przekonanie, iż w obec braku odpowiednich  
sum na powyższe cele w  budżecie MSZ, dodatkowe k w oty  muszą się znaleźć  
w  budżecie państwa 54. P oselstw o R P w  Berlinie, żyw o interesujące się pra­
cami K om itetu dla K resów Zachodnich, popierało jego starania. W yrażało  
przekonanie, że stworzenie funduszu specjalnego na cele pomocy dla Pola­
ków w  Niem czech „całą naszą akcję m niejszościową na tutejszym  terenie  
postaw i na zupełnie innych niż dotychczas podstawach”. Jednocześnie opo­
wiadało się za scentralizowaniem  rozdziału tego funduszu w  ręku jednej in ­
stytucji, która dla zapewnienia najbardziej racjonalnego w ykorzystania środ­
ków, w inna zasięgać opinii P oselstw a w  Berlinie i k ierow nictw a Z P w N 5S. 
Jednakże propozycje K om itetu co do w ydatnego zwiększenia funduszu dys­
pozycyjnego MSZ oraz finansowania pomocy kulturalno-ośw iatow ej dla lud­
ności polskiej zagranicą z ogólnego budżetu państwa zostały odrzucone. Przy­
czynił się do tego przewrót m ajow y i spowodowana nim  zmiana układu sił 
politycznych w  kraju. Zasada wspom agania ruchu polskiego na obczyźnie  
z budżetów m inisterstw , głów nie zaś MSZ, została jednak w  latach następ­
nych utrzymana.

Mimo że w  końcu lat dwudziestych środki MSZ przeznaczane na opiekę 
kulturalną nad Polakam i w  Niem czech wzrosły, zdawano sobie sprawę, że  
ich w ielkość jest niewspółm ierna w  stosunku do potrzeb. Wobec n iem ożliw o­
ści uzyskania dodatkowych funduszy z budżetu państwa, wystąpiono w ięc

52 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1843, s s .  5—7.
53 I b i d e m ,  ss .  19—20. S t a t u t  K o m i t e t u  d la  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h .
54 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1843, ss. 14— 16. P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  K o m i t e t u  d l a  

K r e s ó w  Z a c h o d n i c h  z 14 I V  1926.
55 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1843, ss . 1—3,
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z projektem  rozszerzenia akcji pomocy także na samorządy terytorialne. MSZ 
pism em  z 26 kw ietnia 1929 roku zwróciło się do M inisterstwa Spraw W e­
w nętrznych z prośbą o w łączenie zachodnich pow iatów  pogranicznych do 
,,akcji pomocy dla ludności polskiej zakordonowej”. Podkreślano w  nim, że 
„tereny zam ieszkałe przez ludność polską za kordonem stanow ią dla całego  
państwa przedpole w p ływ ów  i są przedłużeniem  etnograficznego terytorium  
polskiego” i wym agają pomocy i opieki ze strony p o lsk ie j5S. W odpowiedzi 
na pow yższe pismo MSW w ydało  w  połow ie 1930 roku okólnik, w  którym  za ­
lecało w ojew ództw om  i powiatom  Polski zachodniej w spieranie finansow e  
ludności polskiej w  Niem czech oraz rozw ijanie współpracy ośw iatowej, k u l­
turalnej i sportowej z ludnością polską na pograniczu N iem iec 67. Okólnik zo­
stał przychylnie przyjęty przez terenow e jednostki administracji państwowej. 
Tym  bardziej że w  stosunku do niektórych, zwłaszcza w ojew ództw  poznań­
skiego i śląskiego, pośrednio w yrażał aprobatę praktyki stosowanej już od 
w ielu  l a t 5S. W ojewództwo górnośląskie spraw owało opiekę nad ludnością pol­
ską na Śląsku Opolskim, wspom agając ją od pierw szych lat powojennych  
m aterialnie i m oralnie. W  ciągu 1927 roku w ojew oda katow icki przekazywał 
D zielnicy I Z Pw N  13 tys. m arek m iesięcznie, z czego 6300 dla ZPwN, 1500 
Związkowi Polskich Towarzystw Szkolnych, 1500 na ochronki, 1500 na kursy  
ośw iatowe, 1500 na tow arzystw a ośw iatow e i kółka śpiewacze, 500 na utrzy­
m anie instruktora rolnego oraz 200 na harcerstw oC9. Samorządy udzielały  
pomocy bądź bezpośrednio organizacjom m niejszościowym , bądź też pośred­
nio, przez dotacje dla krajowych organizacji działających na ich rzecz. W jed­
nym  ze sw oim  sprawozdań ZOKZ stwierdzał: „Rozpoczęta w  m inionym  okre­
sie spraw ozdawczym  akcja pozyskiwania subw encji sam orządowych została  
przeprowadzona tak, że dzisiaj prawie w szystk ie samorządy pow iatow e i m iej­
skie ziem zachodnich, a także bardzo poważna ilość w  pozostałych dzielni­
cach Polski, zwłaszcza na ziem iach byłej Kongresówki, w  budżecie swoim  
umieszczają stałą pozycję pomocy na opiekę kulturalną dla Polaków  w  N iem ­
czech” 60.

Pomoc z kraju świadczona przez różne instytucje państw ow e i jednostki 
samorządowe rodziła dążenie do centralizacji tej akcji i podporządkowania jej 
ogólnym  celom program owym  kierow nictw a ZPw N  i Poselstw a RP w  B erli­
nie. Polska służba konsularna, która dążyła do wzm ocnienia pozycji ZPwN  
w  polskim  ruchu narodowym, opowiadała się  za przekazywaniem  środków  
pieniężnych w yłącznie za pośrednictwem  tegoż związku, który jako organi­
zacja centralna rozdzielałby je, pod nadzorem poselstwa, w szystkim  potrze­
bującym  61. P olskie w ładze państwowe, chcąc umocnić sw ój w p ły w  na ruch  
polski w  Niemczech, życzliw ie odnosiły się do tych  sugestii. W  końcu 1927 
roku MWRiOP zapowiedziało, że odtąd w szelk ie zapomogi na cele ośw iaty  
polskiej w  Niem czech przekazywać będzie w yłącznie za pośrednictwem  P o ­
selstw a RP w  Berlinie i centrali ZPwN 62. Znaczny udział w ojew ództw a ślą­

56 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1847, s s .  301—302.
57 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1849, s . 6.
58 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1849, ss. 32—33. P i s m o  w o j e w o d y  p o z n a ń s k ie g o  d o  

W y d z i a ł u  N a r o d o w o ś c i o w e g o  M S W  z  12 I I  1931.
59 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1902, ss . 37—40.
60 S p r a w o z d a n i e  D y r e k c j i  Z O K Z  z a  c z a s  o d  1 X I  1925 d o  30 V I 1931, P o z n a ń  1931, s. 119.
61 A A N ,  A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1844, s s .  241—243. P i s m o  A m b a s a d y  R P  w  B e r l i n i e  
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skiego w  św iadczeniach na rzecz ludności polskiej na Śląsku Opolskim sk ło­
n ił MSZ do odbycia w  dniu 26 listopada 1928 roku specjalnej konferencji 
z udziałem  Michała Grażyńskiego. Ustalono w ów czas, że odtąd k w oty  prze­
kazyw ane przez niego rozdzielane będą za wiedzą poselstw a berlińskiego  
i konsulatu bytom skiego. Poniew aż, jak stwierdzono na konferencji, św iad­
czenia ludności polskiej w  Niem czech na jej cele gospodarcze i ośw iatow e  
maleją, przyjęto, że udział pomocy finansow ej z kraju w  ogólnych nakładach  
też pow inien obniżać się. Zdając sobie spraw ę z trudności związanych z w pro­
wadzeniem  tej zasady, formułowano jednocześnie pogląd, że „będzie ona 
stopniowo wprowadzana w  życie” s*.

Zwiększanie św iadczeń państwa i społeczeństwa polskiego powodowało  
coraz w iększe uzależnienie ruchu polskiego od pomocy z kraju, zwłaszcza 
w  dziedzinie ośw iaty. Okres ten Unaocznił załam anie się realizowanego dotąd 
przez Z Pw N  i  ZPTSzw N  programu szkolnego, opartego, jak się  okazało, na 
złudnym  założeniu, iż polską akcję ośw iatową można rozwijać na bazie 
publicznych szkół m niejszościow ych na terenach p leb iscytow ych oraz pry­
w atnych kursów języka polskiego na pozostałych obszarach. W odczuciu Po­
laków szkoły m niejszościowe, w  których nauczali nauczyciele niem ieccy, b y ły  
jednym  z w ielu  narzędzi germ anizacji dzieci polskich. Zawiedzione nadzieje 
sk łaniały przywódców polskiego ruchu narodowego do podejm owania starań  
o rozszerzenie upraw nień szkolnych oraz zm niejszenie zależności sieci pol­
skich placów ek ośw iatow ych od n iem ieckiej administracji. K ierow ały jedno­
cześnie ich uw agę na szkoły prywatne, funkcjonujące dotąd głów nie poza 
Śląskiem  Opolskim, których koszty utrzymania obciążały w praw dzie ludność  
polską, jednakże daw ały one m ożliwość w ychow ania dzieci polskich w  du­
chu polskim  przez polskich nauczycieli.

Zapowiedź ukazania się pruskiej ordynacji szkolnej (31 XII 1928) skłoniła  
przywódców polskiego ruchu narodowego do sporządzenia bilansu sił i moż­
liw ości oparcia polskiej akcji szkolnej na szkolnictw ie prywatnym . W yni­
kiem  był opracowany przez Jana Baczewskiego, prezesa ZPTSzwN, projekt 
rozwoju polskich szkół prywatnych. Zakładał on uruchom ienie 24 szkół pry­
w atnych  na Pograniczu i w  Złotowskiem , siedm iu na Kaszubach, pięciu na 
Powiślu, 11 na Warmii, trzech na Mazurach, 14 na Śląsku Opolskim oraz 
gim nazjum  polskiego w  Olsztynie. Na zrealizowanie pow yższych zamierzeń  
niezbędna była kw ota 1750 tys. marek, n iezależnie od kosztów utrzymania 50 
etatow ych nauczycieli M.

K ierow nictw o ZPTzwN, przekonane, że ludność polska w  Niem czech nie  
jest w  stanie zrealizować nowego programu ośw iatow ego w łasnym i siłami, 
z czego zdaw ały sobie sprawę także w ładze niem ieckie, rozpoczęło in tensyw ­
ne starania o poparcie w  kraju. J. Baczewski udał się do W arszawy, gdzie  
usiłow ał przekonać zainteresow ane urzędy państw ow e o słuszności sw ojej 
koncepcji i uzyskać zw iększenie środków finansow ych na jej realizację. Za­
biegi jego, mimo poparcia P oselstw a RP w  Berlin ie i k ierow nictw a ZOKZ, 
zakończyły się tylko częściowym  sukcesem. Podczas konferencji odbytej 
31 grudnia 1928 roku, w  której uczestniczyli przedstawiciele MSZ, MWRiOP, 
MPiOS, M inisterstwa Skarbu oraz reprezentanci ZPTSzwN, ZOKZ i placówek

63 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1847, s s .  263—266. P r o t o k ó ł  z  k o n f e r e n c j i  w  s p r a w a c h  
o r g a n i z a c j i  p r a c y  w ś r ó d  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  n a  t e r e n i e  R z e s z y  N i e m i e c k i e j  z 26 X 1  1928 r .

64 A P P ,  P Z Z  224 ss . 10—19. Ś c i ś le  p o u f n y  b u d ż e t  d o t y c z ą c y  z a k ł a d a n i a  p r y w a t n y c h  s z k ó ł  
p o l s k i c h  w e d łu g  p r o j e k t u  J .  B a c z e w s k i e g o  z  10 X I I  1928.
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konsularnych z Niem iec, zebrani podzielili opinię wnioskodaw ców  o koniecz­
ności m aksym alnego wykorzystania m ożliw ości stwarzanych przez pruską or­
dynację szkolną dla rozwoju polskiej akcji ośw iatow ej. Sceptycznie jednak 
odniesiono się do propozycji tworzenia sieci szkół pryw atnych w  sugerow a­
nych przez ZPTSzwN rozmiarach. N ie w idziano m ożliw ości znalezienia w  kra­
ju pełnego pokrycia finansow ego na realizację przedłożonego projektu. Z gła­
szając gotowość dalszych rozważań nad projektem, zażądano od kierow nictw a  
ZPTSzwN opracowania dodatkowo m aksym alnego i  m inim alnego budżetu w y ­
datków na akcję oświatową, ustalenia kolejności prac w  poszczególnych dziel­
nicach oraz rozważenia m ożliw ości utw orzenia w  N iem czech polskich szkół 
średnich, przygotowujących nauczycieli dla polskich szkół. Jednocześnie zobo­
wiązano przedstawicieli ZOKZ do opracowania projektu powołania ogólno­
krajowej społecznej organizacji, której zadaniem byłoby zbieranie funduszy  
na potrzeby szkolnictwa polskiego w  Niem czech ".

Okrojona przez kierow nictw o ZPTSzwN wersja polskiej akcji szkolnej 
w  Niem czech była przedmiotem konferencji 17 stycznia 1929 roku. Jej uczest­
nicy, obradujący w  analogicznym  jak przed dwom a tygodniam i składzie, 
przyjęli następujące ustalenia:

— pierw sze pryw atne polskie szkoły publiczne, naw et w  skromnej licz­
bie, muszą być uruchomione już 1 kw ietnia 1929 roku, w  dniu rozpoczęcia 
roku szkolnego w  Niemczech, w  celu podkreślenia ich  znaczenia dla m niej­
szości polskiej;

—  akcja tworzenia szkół pryw atnych w inna być skupiona początkowo 
głów nie na W armii i Mazurach oraz na Pograniczu, gdzie przewidywano uru­
chom ienie 57 szkół w  m iejscowościach posiadających odpowiednie lokale do 
nauki, a dopiero później rozszerzona na inne tereny;

— w yasygnow ana zostanie na najbliższy rok szkolny kw ota 300 tys. m a­
rek, 4v tym  100 tys. marek w  najbliższym  czasie na uruchomienie szkół, 
a w  dalszej kolejności 200 tys. m arek na budow ę obiektów szkolnych w  for­
m ie specjalnych pożyczek;

•— zwiększona zostanie w ydatnie liczba nauczycieli delegow anych z kra­
ju do pracy w  szkolnictw ie polskim  w  Niem czech 60.

D ecyzje powyższe nie zadow oliły  ani projektodawców, ani reprezentan­
tów  urzędów państw ow ych. Zdawali sobie sprawę, iż deklarowana pomoc nie  
wystarczy, aby w łaściw ie rozwinąć ośw iatę polską w  Niem czech. W kręgach  
przywódczych polskiego ruchu narodowego w  Niem czech i ZOKZ rodziły się 
naw et zarzuty, iż  w ładze państwowe, zwłaszcza MSZ, nie dostrzegają rangi 
problemu i m arnotrawią środki finansow e na m niej w ażne cele. D opingow a­
no MSZ do starań o rozszerzenie pomocy. Na początku 1929 roku w ystąpiło  
ono do Rady M inistrów z w nioskiem  o przyznanie 1 m in marek na potrzeby  
szkolne Polaków  w  Niemczech. Rząd uznał ten  w ydatek  za „nieodzowną k o­
nieczność państwową" i przyznał 300 tys. marek do 1 kw ietnia  oraz 700 tys. 
marek na następny rok budżetow y 1929/1930 67. K w oty  pieniężne przekazy­
wane ZPTSzwN przez polskie w ładze państw ow e b yły  niezbędnym  zabez­

65 A P P ,  P Z Z  125, ss . 34— 35. S p r a w o z d a n i e  D e l e g a t u r y  Z O K Z  w  W a r s z a w i e  d o  D y r e k c j i  
w  P o z n a n i u  z 2 I  1929.

66 A P P ,  P Z Z  125, s s .  21—23. T a j n e  s p r a w o z d a n i e  z  k o n i e r e n c j i  w  s p r a w i e  p o l s k ie g o  
s z k o l n i c t w a  p r y w a t n e g o  w  N i e m c z e c h  z 17 1 1929.

67 A A N ,  P R M , t .  47, s s .  356—361, p r o t o k ó ł  z s i ó d m e g o  p o s i e d z e n ia  R a d y  M i n i s t r ó w  
Z 27 I I I  1929,
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pieczeniem  akcji tworzenia polskich pryw atnych szkół publicznych w  N iem ­
czech.

W ysiłek organizacyjny kierow nictw a polskiej akcji ośw iatow ej, wsparty  
znaczną, chociaż niew ystarczającą pomocą z kraju, sprawił, iż  rychło po w y ­
daniu pruskiej ordynacji szkolnej (do połow y VI 1929) uruchomiono 27 szkół, 
w  ciągu następnych pięciu m iesięcy dalszych 6. Do końca roku szkolnego  
1929/1930 zdołano uruchomić 36 szkół prywatnych, w  tym  26 na Pograniczu  
i 10 w  Prusach W schodnich08. W  szczytow ym  dla rozwoju polskich pryw at­
nych placówek nauczania roku 1931/1932 w  67 szkołach pobierało naukę 1883 
d z ie c ios. Na przełomie lat dwudziestych i trzydziestych kierow nictw o polskie­
go ruchu narodowego w  Niem czech uznawało je za najlepszą i najskuteczniej­
szą formę nauczania dzieci polskich. Jako ważną, aczkolwiek posiłkową for­
mę traktowano w ieczorow e kursy języka polskiego dla dzieci uczęszczających  
do szkół niem ieckich, w  m iejscowościach, gdzie n ie było w arunków do tw o ­
rzenia szkół pryw atnych na prawach publicznych. K ursy te, uruchamiane spo­
radycznie od p ierw szych lat powojennych, z czasem zyskiw ały  na popularno­
ści. W  latach 1928— 1932 ich liczba w yraźnie rosła (32 w  roku szkolnym  
1927/1928, 61 —  1928/1929, 83 —  1929/1930 i 101 —  1931/1932). Rów nolegle  
wzrastała liczba uczęszczających nań d z ie c i70.

Program akcji szkolnej opartej na pryw atnych punktach nauczania, nie  
przyniósł jednak w yraźniejszej poprawy w  stanie ośw iaty  polskiej w  N iem ­
czech. Liczba uczniów nie wzrastała proporcjonalnie do wzrostu liczby punk­
tów  nauczania. W yraźne zaham owanie rozwoju ośw iaty  polskiej na początku 
lat trzydziestych było konsekwencją dwu nakładających się przyczyn. P ierw ­
sza to ogólne pogorszenie się warunków  życia m niejszości polskiej znajdujące 
w yraz m.in. w  licznych odmowach zezw oleń na otw ieranie szkół, kursów języ­
ka polskiego i ochronek, zakazach zatrudniania nauczycieli z Polski lub wręcz  
zam ykania lokali szkolnych itp. Druga polegała na nadm iernym  uzależnieniu  
akcji ośw iatow ej od pomocy kraju. Okazało się bowiem , że MSZ i rząd polski 
nie by ły  w  stanie asygnować kw ot w  zapowiedzianej początkowo wysokości. 
Już na początku 1930 roku P oselstw o RP w  B erlin ie z niepokojem  sygnalizo­
wało opóźnienia realizacji zobowiązań 71. W roku 1931 Sejm  uchw alił oszczęd­
nościow y budżet państwa. Cięcia dotknęły także budżet MSZ, które zmuszone 
zostało do obniżenia św iadczeń na rzecz szkolnictwa polskiego w  Niemczech.

Ograniczenie subw encji na cele ośw iatow e skłoniło kierownictwo  
ZPTSzwN do istotnych korekt w  dotychczasowym  programie akcji szkolnej. 
Z początkiem  1932 roku postanowiono zaham ować dalszą rozbudowę sieci pry­
w atnych szkół powszechnych i skupić uw agę na utrzym aniu i umocnieniu  
placówek już istn ie jących 7!. Liczba pryw atnych szkół powszechnych zm niej­
szyła się z 67 w  roku szkolnym  1931/1932 do 60 w  roku szkolnym  1933/1934 
i odtąd aż do w ojny  utrzym yw ała się na tym  poziomie. Jednakże liczba dzieci 
pobierających w  nich naukę powoli, ale dość system atycznie spadała. K ie­
rownictwo polskiej akcji ośw iatow ej zaczęło w ięc preferować •— jako mniej

68 W . J u n o s z a  [ E u g e n iu s z  Z d r o j e w s k i ) ,  P o w s t a n i e  p o l s k ie g o  s z k o l n i c t w a  p r y w a t n e g o  
w  P r u s i e c h ,  S t r a ż n i c a  Z a c h o d n i a ,  1929, s . 428.

69 E . Z d r o j e w s k i ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  w  N i e m c z e c h ,  S p r a w y  N a r o d o w o ś c i o w e ,  1933, 
n r  2— 3, s. 304.

70 E . Z d r o j e w s k i ,  O b e c n y  s t a n  s z k o l n i c t w a  p o l s k ie g o  w  N ie m c z e c h ,  S p r a w y  N a r o d o w o ­
ś c io w e ,  1934, n r  2—3, s. 301.

71 A A N ,  A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1907, ss . 268—269.
72 E . Z j d r o j e w s k i ) ,  S z k o l n i c t w o  p o l s k i e  w  N ie m c z e c h ,  O ś w i a t a  i  W y c h o w a n i e ,  1933, s . 746.
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kosztowne —  w ieczorow e pryw atne kursy języka polskiego dla dzieci uczę­
szczających do szkół niem ieckich. Odtąd liczba kursów powoli, ale stale w zra­
stała od 88 w  roku 1930/1931 do 165 w  roku 1937/1938. Liczba dzieci korzy­
stających z kursowej form y nauczania języka polskiego wzrastała do roku 
1932/1933. Po objęciu rządów przez narodowych socjalistów  zaczęła także sy­
stem atycznie m aleć ,s.

Niekorzystne skutki ograniczenia św iadczeń przez państwo polskie łago­
dziła w  pew nym  stopniu zwiększona ofiarność społeczeństwa polskiego. Na 
początku 1930 roku zawiązał się w  W arszawie K om itet Obchodu 25-lecia W al­
ki o Szkołę Polską, który w  sw oim  programie um ieścił ogólnopolską zbiórkę 
na rzecz „Funduszu Szkolnictw a Polskiego Zagranicą”. Przyniosła ona 511 
tys. zł. Członkowie K om itetu  Obchodu, po zakończeniu uroczystości, postano­
w ili u tw orzyć 22 listopada 1931 roku, fundację pod nazwą „Fundusz Szkol­
nictw a Polskiego Zagranicą” 74. Jej celem  było „popieranie i utrzym yw anie  
szkolnictwa polskiego zagranicą oraz utrzym yw anie w  społeczeństw ie polskim  
św iadom ości o potrzebie przeciwdziałania w ynaradaw ianiu m łodego pokole­
nia polskiego zagranicą” 75. Na kapitał zakładow y fundacji składały się kw oty  
zebrane przez K om itet Obchodu, k w oty  z dorocznych zbiórek oraz ofiary, da­
row izny i jednorazowe wpłaty. Łączne w p ły w y  w  latach 1931— 1938 w yniosły  
około 4,1 m in zł. Formalnie funduszem dysponowała Rada Fundacji, faktycz­
nie zaś MSZ. Ono to, za pośrednictwem  Swiatpolu, decydowało o losach na­
pływ ających z terenów w niosków . Ze w zględu na bezpieczeństw o decyzji 
o rozdziale środków nie podawano do wiadom ości publicznej. Z zachow a­
nych, fragmentarycznych przekazów źródłowych w ynika, że podstawową część 
Funduszu przekazywano na potrzeby ośw iatow e Polaków  w  Niem czech i na 
Litwie. Na początku 1932 roku, z kw oty zebranej przez K om itet Obchodu, 
350 tys. zł ulokowano w  akcjach Banku Polskiego, 120 tys. przekazano G im ­
nazjum Polskiem u w  Bytom iu, a około 40 tys. zł na cele szkolne w  innych  
k rajach 76. Z rozdysponowyw anej 15 czerwca 1937 roku kw oty  818 tys. zł 
ponad 546 tys. zł przeznaczono na potrzeby ośw iatow e ludności polskiej 
w  Niem czech, w  tym  480 tys. zł na budowę Gimnazjum Polskiego w  K w i­
dzynie, 50 tys. na utrzym anie gim nazjum  bytom skiego oraz ponad 16 tys. 
na budow ę w zorcow ej szkoły w  C entaw ie na Śląsku Opolskim 77.

Podobne zadania realizow ał K om itet N iesienia P om ocy K ulturalnej dla 
Śląska Opolskiego. P ow stał on w  K atowicach w  dniu 1 czerwca 1932 roku, 
jako autonomiczna komórka Towarzystwa Pom ocy Dzieciom i M łodzieży P ol­
skiej w  Niem czech. Celem K om itetu  było:

—  zbieranie funduszów  na cele kulturalno-ośw iatow e, a zwłaszcza na 
szkolnictwo polskie w  Niemczech;

■— organizowanie innych form pomocy w  krzewieniu ośw iaty  oraz k u l­
tury duchowej i m aterialnej wśród ludności polskiej;

—  propagowanie pomocy Polakom  w  Niem czech wśród społeczeństwa  
polskiego 78. W  jego w ydatkach podstawową część stanow iły  kw oty przeka­
zywane na utrzymanie bursy dla m łodzieży przy Gimnazjum Polskim  w  B y ­

73 A A N , M s z  10 486, s s .  43— 45. M n ie j s z o ś ć  p o l s k a  w  N i e m c z e c h  w  1938 r .
74 A P P ,  P Z Z  127, s . 71.
75 S t a t u t  F u n d a c j i  p .n .  F u n d u s z  S z k o l n i c t w a  P o l s k i e g o  Z a g r a n i c ą ,  W a r s z a w a  1932, s . 3—8.
76 A A N ,  M S Z  10 265, s s .  12—17. S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  R a d y  F S z P Z  z  27 I I I  1932.
77  A A N , M S Z  10 266, SS. 6— 7.

78 R . D e m i n ,  Z  d z i a ł a l n o ś c i  K o m i t e t u  N i e s i e n i a  P o m o c y  K u l t u r a l n e j  d l a  Ś l ą s k a  O p o l ­

s k i e g o  to  K a t o w i c a c h  w  l a t a c h  1932— 1939, S t u d i a  Ś lą s k i e ,  S e r i a  N o w a ,  1973, t .  24, s s .  219—222.
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tomiu. Do marca 1937 roku przeznaczono na ten cel 148 tys. zł. W tym  sam ym  
czasie Górnośląskiemu Zjednoczeniu Rolników przekazano około 93 tys. zł. 
Ponadto K om itet finansow ał 66 kursów języka polskiego, kursy licealne  
w  Tarnowskich Górach, udzielał stypendia m łodzieży za pośrednictwem  To­
w arzystw a Pom ocy K ulturalnej na Śląsku Opolskim, opłacał naukę siedm iu  
Opolan w  Szkole Rolniczej w  Rybniku, udzielał zapomogi nauczycielom, tw o­
rzył na Śląsku Opolskim biblioteki oraz wspom agał je książkami i podręcz­
nikami 7S.

Dla rozwoju polskich placówek ośw iatow ych i szkolnych w  Niem czech  
podstaw ow e znaczenie m iała pomoc kadrowa udzielana przez MWRiOP. 
W  pierwszych latach po w ojnie udawało się delegować niew ielką tylko liczbę  
kw alifikow anych nauczycieli, najczęściej w  zamian za zgodę w ładz polskich  
na zatrudnienie w  niem ieckich szkołach w  Polsce nauczycieli z n iem ieckim  
obyw atelstw em . W połow ie lat dwudziestych liczba polskich nauczycieli 
w  placówkach ośw iatow ych m niejszości polskiej zaczęła wzrastać. W 1925 
roku MWRiOP delegow ało m.in. W ładysława W ilczkowiaka i Józefa Rómme- 
la, których zatrudniono w  centrali ZPTSzwN, w  charakterze in stru k torów 80. 
W  1927 roku Urząd W ojewódzki w  Katowicach w ysła ł na Śląsk Opolski czte­
rech nauczycieli, powierzając im m isję ożyw ienia polskiej akcji ośw iatowej. 
Do obowiązków jednego z nich Stanisław a Ludygi należało: „nauczanie na 
kursie języka polskiego w  Opolu, współpracow nictw o w  czasopiśm ie «Zdrój», 
prowadzenie pracy kulturalno-ośw iatow ej na terenie pow iatu opolskiego i o le­
skiego, a w  "szczególności w  tow arzystw ach m łodzieży i klubach sportowych  
w  Grudzicach i Biedaczu oraz w  tow arzystw ach m łodzieży w  Sowczycach, 
Kościeliskach, Zwornicach i Gosławicach” 8l. Zwiększanie się liczby nauczy­
cieli z Polski skłoniło P oselstw o RP w  B erlin ie do utworzenia referatu k u l­
turalno-ośw iatow ego, k tóry m iał spraw ować nadzór nad polską akcją ośw ia­
tową w  Niem czech, współpracow ać z organizacjami społecznym i oraz załatwiać  
spraw y kadrowe i oceniać pracę nauczycieli z kraju. K ierownictwo referatu  
powierzono (12 IV  1927) Eugeniuszowi Zdrojewskiemu, dotychczasowem u pra­
cow nikow i MWRiOP S8.

W  związku z bardziej ofensyw nym  programem ośw iatow ym  w  końcu lat  
dwudziestych, podjęto starania o delegow anie z kraju w iększej liczby nau­
czycieli. Podstawą formalno-prawną b y ły  postanowienia pruskiej ordynacji 
szkolnej oraz zarządzenia w ykonaw cze z 21 lutego 1929 roku, które dopusz­
czały m ożliwość zatrudniania w  pryw atnych szkołach m niejszości polskiej 
nauczycieli z kw alifikacjam i wystarczającym i dla szkół publicznych w  P o l­
sce. Ponadto zw aln iały  ich  z obowiązku przedkładania św iadectw a potw ierdza­
jącego znajomość języka niem ieckiego as. P ostulaty  kadrow e ZPTSzw N  przy­
jęte zostały przez MWRiOP z należytym  zrozumieniem. Jednakże w ładze n ie­
m ieckie staw iały  liczne przeszkody. K andydatom  odmawiano w iz wjazdowych, 
lub też opóźniano ich wydanie. W  efekcie tych utrudnień, do 9 kw ietnia 1929 
roku, zam iast spodziewanych dwudziestu kilku nauczycieli z Polski, przybyło  
tylko siedmiu. W  związku z tym, na 20 planow anych szkół, w  pierw szym

79 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1881, ss . 4—19. S p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  K o m i t e t u  
N i e s i e n i a  P o m o c y  d l a  Ś l ą s k a  O p o l s k i e g o  za  c z a s  o d  l  V I  1932 d o  31 I I I  1937.

80 A A N ,  A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1900, s s .  58, 102—108.
81 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1904, ss, 150—151.
82 A A N , K o n s u l a t  G e n e r a l n y  w  O p o l u  66, s s .  119—120. O k ó l n i k  P o s e l s tw a  R P  w  B e r l i n i e  

d o  k o n s u l a t ó w  z 30 I V  1927.
83 W . J u n o s z a  lE u g e n i u s z  Z d r o j e w s k i ] ,  P o w s t a n i e  p o l s k i e g o  s z k o l n l c t i o a ,  ss. 409— 417.
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term inie zdołano uruchomić tylko 3 na Pograniczu i 4 na Warmii. Dopiero in ­
terwencja w ładz polskich w  Berlin ie przyczyniła się do ustalenia i skrócenia  
procedury zatwierdzania nauczycieli. W  końcu 1929 roku w  szkolnictw ie pol­
skim  w  Niem czech pracowało 50 nauczycieli posiadających polskie obyw atel­
stwo, w  tym  38 na Pograniczu, sześciu na Powiślu, czterech na Warmii i dwóch  
na Kaszubach 8*. Liczba ich wzrastała do 1931 roku (87 nauczycieli z P o lsk i)S5, 
odtąd zaś zaczęła system atycznie maleć. W  1934 roku w  szkołach i na kur­
sach języka polskiego prowadziło zajęcia 66 nauczycieli z Polski (w tym  36 
na Pograniczu, 13 na Śląsku. Opolskim, siedm iu na Pow iślu  oraz jeden na 
Kaszubach), a ponadto 14 nauczycieli w  Gimnazjum Polskim  w  Bytom iu 8e.

W okresie tworzenia pryw atne szkoły polskie w  Niem czech nie m ogły  
funkcjonować bez nauczycieli z kraju, brakło bow iem  na m iejscu osób z w y ­
m aganym i kwalifikacjam i. W  1931 roku, wśród 105 nauczycieli zatrudnio­
nych przez ZPTSzw N  87 m iało obyw atelstw o polskie i 18 n iem ieckie 87. Póź­
niejsze ograniczenia stosowane przez w ładze n iem ieckie oraz napływ  absol­
w entów  szkół średnich wyw odzących się z m niejszości polskiej zm ieniły  nieco 
te proporcje, tym  niem niej udział nauczycieli z Polski wśród ogółu zatrud­
nionych by ł aż do w ybuchu w ojny  znaczny. Na początku 1938 roku, wśród  
osób nauczających w  szkołach i pracujących w  ośw iacie było 76 obyw ateli 
niem ieckich i 56 polskich 8S. Ponadto nauczyciele z Polski stanow ili w  ośw ia­
cie polskiej w  Niem czech część kadry o w ysokich kw alifikacjach zawodo­
w ych. P rzew ażali wśród w ykładow ców  obydwu polskich gim nazjów. Na 26 
nauczycieli Gimnazjum Polskiego w  B ytom iu (w latach 1932— 1339) siedm iu  
m iało obyw atelstw o polskie, w  K w idzynie na 12 zatrudnionych tylko czterech  
było obyw atelam i niem ieckim i. Obywatelam i polskim i byli: Miłosz Sołtys, 
dr W iktor N echay de Felseis, Florian K ozanecki i Piotr M iętkiewicz 89, kolejni 
dyrektorzy gim nazjum  bytom skiego oraz dr W ładysław  G ęb ik ", dyrektor 
Gimnazjum Polskiego w  Kwidzynie. Starannie dobierani w  kraju pod w zg lę ­
dem zaw odow ym  i w yrobienia społecznego, często prócz pracy zawodowej p e ł­
n ili społecznie funkcje inspiratorów, a n iek iedy naw et anonim owych k ierow ni­
ków  organizacji m łodzieżowych, kulturalno-ośw iatow ych i gospodarczych.

Pozaszkolna działalność nauczycieli z kraju, przyczyniająca się n iew ąt­
pliw ie do ożyw ienia ruchu polskiego, szybko została dostrzeżona przez w ładze  
niem ieckie. Z początkiem 1931 roku, po uruchomieniu wydziału  polskiego  
w  Akadem ii Pedagogicznej w  B y to m iu 91, zaprzestano udzielać w iz nauczy­
cielom z Polski. A ktyw niej angażujących się w  pracy ośw iatow ej na rzecz 
środowiska w ydalano z N iem iec. Z tego powodu m usieli powrócić do kraju  
m.in. pracujący na Śląsku Opolskim W ładysław  Jojko z Jędryni, A ntoni K a­
zik z Łagiew nik i Józef M ichałowski z G rab in y92. W 1933 roku prawo nau­
czania odebrano Antoniem u Sarnowskiem u ze Starego Targu w  Prusach

84 I b i d e m ,  ss . 429—431.
85 A P P ,  O p i e k a  P o l s k a  19, s .  7.
86 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1976, s s .  46—48.
87 A P P ,  O p i e k a  P o l s k a ,  19, s s .  7—9.
88 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1976, ss . 46—48.
89 J .  L u b o s ,  D z i e j e  P o l s k i e g o  G i m n a z j u m  w  B y t o m i u  w  ś w i e t l e  d o k u m e n t ó w  i  w s p o m ­

n i e ń ,  K a to w ic e  1961, ss . 44—45.
90 B . P l e ś n i a r s k i ,  T .  W r ó b le w s k a ,  G i m n a z j u m  P o l s k i e  i  L i c e u m  O g ó l n o k s z t a ł c ą c e  to  K w i ­

d z y n i e  (1937—1939, 1945—1977), G d a ń s k  1980, s . 233.
91 A A N , M sz  10 707, ss . 149—152. P i s m o  A m b a s a d y  R P  w  B e r l i n i e  d o  M S Z  z 23 V  1938.
92 T . M u s io ł ,  P u b l i c z n e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e  m n i e j s z o ś c i  p o l s k i e j  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k im  

w  l a t a c h  1923—1Э39, K a to w ic e  1961, s . 91.
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Wschodnich, pod zarzutem udziału w  akcji w yb orcze j93. W skutek restrykcji 
w ładz niem ieckich, a także naturalnych powrotów do kraju, liczba nauczy­
cieli z polskim  obyw atelstw em  pow oli malała. U bytki starano się zapełniać, 
pośpiesznie przygotowując do pracy w  szkolnictw ie absolw entów  szkół śred­
nich w yw odzących się z m niejszości polskiej.

K ierow nictw o ZPwN i ZPTSzwN, obligow ane bieżącym i i perspektyw icz­
nym i potrzebami ruchu polskiego oraz św iadom e trudności wynikających  
z niedostatku w łasnej kadry przywódczej, przyw iązyw ało dużą w agę do kształ­
cenia m łodzieży na poziom ie ponadpodstaw owym . Ograniczone w łasne m ożli­
wości zm uszały go jednak do poszukiwania poparcia i pomocy w  kraju. Po­
trzeby te  spotkały się  ze zrozum ieniem. W spółdziałanie w  kształceniu kadry  
przywódczej i instruktorskiej stało się jedną z w ażniejszych płaszczyzn w ięzi 
m iędzy Polakam i w  N iem czech a Macierzą.

Znaczną samodzielność zachował ruch polski w  kształceniu inteligencji 
na poziomie w yższym . W zględy praktyczne, przede w szystk im  zaś perspek­
tyw a pracy w  w yuczonym  zawodzie oraz obawa przed odrywaniem  
studentów  od w łasnego środowiska pow odow ały przekonanie, że m ło­
dzież w yw odząca się z polskiej m niejszości narodowej w inna kształcić  
się na uczelniach niem ieckich. W latach m iędzyw ojennych niew ielu  P o­
laków  z N iem iec pobierało naukę na uczelniach krajowych. Ci, k tó­
rzy na studia w  kraju się d ecy d o w a li91, n ie m ogli liczyć na w ydatniejszą po­
moc ze strony organizacji polskich w  Niem czech i w  Polsce. Natom iast m ło­
dzież podejmująca naukę na uczelniach niem ieckich, szczególnie w  kierunkach  
preferow anych przez ZPwN i  ZPTSzwN (medycyna, prawo, itp.), których  
ukończenie dawało w iększe szanse niezależności m aterialnej i zawodowej, 
a zatem  dogodniejsze w arunki do pełnienia roli przywódczej w  ruchu pol­
skim  —  była otaczana opieką. A by ułatw ić tę akcję, dążono do grupowania  
studentów  Polaków  na uczelniach w ybranych ośrodków: W rocławia, Berlina  
i Królewca. Już w  trakcie studiów wciągano młodzież akademicką do 
aktyw nej pracy w  polskim  ruchu narodowym . Jednocześnie starano się za­
pew nić jej pomoc m aterialną. W ywodzącym  się z uboższych w arstw  ludności 
przydzielano stypendia zw rotne i bezzwrotne oraz zapomogi, m iejsca w  bur­
sach, zaopatrywano w  książki i podręczniki, organizowano w ypoczynek  w aka­
cyjny itp.95

W spraw owaniu tej opieki kierow nictw o polskiej akcji ośw iatow ej 
w  Niem czech było aktyw nie wspierane przez krajowe instytucje i organizacje 
społeczne. ZOKZ u łatw iał studentom  przybywającym  do Polski poznanie za­
bytków  i m iejsc pamięci narodowej oraz organizował w ypoczynek. I tak np. 
w  1931 roku w  kolonii letniej dla m łodzieży akademickiej i gimnazjalnej, 
w  Srom owcach N iżnych w  Pieninach, uczestniczyło 12 studentów  i 17 ucz­
niów szkół średnich z Niemiec. Pobyt m iał dostarczyć uczestnikom  podstaw o­
w ych informacji o Polsce współczesnej, zapoznać z warunkam i życia ludności 
polskiej w  Niem czech oraz zachęcić do aktyw nego uczestnictwa w  ruchu n a­
rodowym. W ykorzystywano go też do urabiania postaw m łodzieży w  duchu

93 N o w i n y  C o d z ie n n e ,  1933, n r  4.
94 W  1938 r .  z e  z n i ż k i  w  k o s z t a c h  p o b y t u  w  Ś lą s k im  D o m u  A k a d e m i c k i m  w  K r a k o w i e  

k o r z y s t a ł o  - s z e ś c iu  P o l a k ó w  z N ie m ie c .  Z o b .  r k p s .  B ib l i o t e k i  O s s o l i n e u m  13 239, s s .  142— 143.
95 M . O r z e c h o w s k i ,  Z  d z i e j ó w  r u c h u  a k a d e m i c k i e g o  i  u i a l k i  o w y t w o r z e n i e  i n t e l i g e n c j i  

• p o ls k ie j  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k i m  w  l a t a c h  1922— 1039, S tu d i a  i  m a t e r i a ł y  z d z i e jó w  Ś lą s k a ,  t .  4, 
ss . 269—368.
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prosanacyjnym  Ponadto ZOKZ i inne organizacje krajowe zasilały biblio­
teczki organizacji akademickich w  książki i czasopisma, w yposażały bursy  
akademickie w  sprzęt, przyznawały m łodym  Polakom  przebywającym  w  kra­
ju zapomogi. Ruchem akademickim  żyw o interesow ała się  polska służba kon­
sularna. Dopingowała ona m łodych Polaków  do aktyw nego udziału w  życiu  
kulturalno-ośw iatow ym  sw oich środow isk oraz - starała się kształtować ich  
postaw y w  duchu przyjaznym  dla w ładz sanacyjnych w  Polsce i w spółpra­
cującej z n im i berlińskiej centrali Z P w N 97.

Znacznie w iększej pom ocy udzielano kierow nictw u polskiej akcji ośw ia­
towej w  Niem czech w  kształceniu kadry instruktorskiej i przywódczej na 
poziomie szkoły średniej. W latach dwudziestych, w obec braku polskiej szkoły  
średniej w  Niem czech, liczny zastęp m łodych Polaków  pobierał naukę w  gim ­
nazjach krajowych. W 1931 roku do gim nazjum  koedukacyjnego w  Lublińcu  
uczęszczało 120 m łodych O p olan ae. Mniej liczne grupy m łodzieży pobierały  
naukę także w  innych gim nazjach śląskich (Tarnowskie Góry, Rybnik) i w ie l­
kopolskich. Liczni m łodzi P olacy z N iem iec kształcili się w  szkołach zaw o­
dowych, zwłaszcza w  seminariach nauczycielskich (Leszno, Rogoźno) oraz od­
byw ali w  kraju praktyki zawodowe. Młodzież pobierająca naukę w  Polsce  
korzystała z pomocy m aterialnej w  formie stypendiów, m iejsc w  bursach i za­
pomóg przyznawanych przez MWRiOP, kuratoria i organizacje społeczne. 
Wśród ostatnich najw ięcej stypendiów  przyznawał ZOKZ. W roku szkolnym  
1923/1924 przyznał on stypendia 21 osobom, w  roku 1925/1926 —  45, 
w  1928/1929 —  61 i w  1930/1931 —  56 osobom. W ostatnim  z w ym ienionych  
iat szkolnych wśród stypendiow anych było 30 uczniów szkół zawodowych, 
20 szkół średnich, czterech akademików i  dwóch p rak tyk an tów 9S. W roku  
szkolnym  1927/1928, wśród 49 stypendystów  ZOKZ, 15 pochodziło z Warmii 
i Pow iśla, ośmiu z Pogranicza, siedm iu z Berlina i  Szczecina, sześciu ze  Ś lą­
ska Opolskiego i Wrocławia, sześciu z Saksonii, czterech z Mazur i trzech  
z W estfalii 10°.

Ważną formę w spółpracy ZPTSzwN z krajem  stanow iły organizowane 
w  Polsce krótkoterm inowe kursy dla działaczy ośw iatowych. Aż do końca lat 
dw udziestych m onopolizował je ZOKZ. O dbyw ały się co roku. T em atykę kur­
sów  dostosow ywano do życzeń zgłaszanych przez kierow nictw o polskiej akcji 
ośw iatowej w  Niemczech. Miało też ono w olną rękę w  naborze kandydatów. 
W 1925 roku na kursie: dla organistów przeszkolono pięciu, dla działaczy spo- 
łeczno-ośw iatow ych dziewięciu, sportowym  siedmiu, na innych 16 Polaków  
z Niem iec ш . W innych latach ZOKZ organizował kursy dla dyrygentów  chó­
rów, bibliotekarzy, nauczycieli, ochroniarek itp.

N a początku lat trzydziestych w  zakresie i formach kształcenia m łodzie­
ży polskiej z Niem iec w  P olsce zaszły istotne zmiany. Trudności absolw entów  
szkół polskich w  znalezieniu pracy w  m iejscu zamieszkania oraz niechęć w ielu  
z nich do opuszczania kraju po ukończeniu nauki sprawiły, że w  zasadzie zre­

96 A P P ,  P Z Z  512, ss . 5—17.
97 A A N , K o n s u l a t  G e n e r a l n y  w  O p o lu  208, ss . 35—39. R a p o r t  K o n s u l a  G e n e r a ln e g o  

w  O p o lu  d o  ^ A m b a s a d y  R P  w  B e r l i n i e  o  d y s k u s j i  z c z ł o n k a m i  Z A G  S i l e s i a  S u p e r i o r  
z  2 I I I  1929.

98 J .  L u b o s ,  D z i e j e  P o l s k i e g o  G i m n a z j u m  w  B y t o m i u ,  s. 10.
99 M . M r o c z k o ,  Z w i ą z e k  O b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h ,  s. 180.
100 S p r a w o z d a n i e  D y r e k c j i  Z O K Z  z a  c z a s  o d  1 X I  1925 d o  30 V I 1931, P o z n a ń  1931, s . 120.
101 S p r a w o z d a n i e  D y r e k c j i  Z O K Z  z d z i a ł a l n o ś c i  o d  s i e r p n i a  1922 d o  p a ź d z i e r n i k a  1925 r. 

P o z n a ń  1925, s . 20.



zygnowano z kształcenia m łodzieży polonijnej w  szkołach średnich w  Polsce. 
Dopuszczano jedynie m ożliwość zdobywania w  kraju zawodów, których w y ­
uczenie na obczyźnie było utrudnione lub n iem o ż liw e102. W konsekw encji 
wśród m łodych Polaków  z N iem iec pobierających naukę w  Polsce, dom ino­
w ali w  latach trzydziestych uczniow ie szkół zaw odow ych i specjalistycznych, 
zwłaszcza kształcących nauczycieli. W 1934 roku, wśród 124 osób pozostają­
cych na utrzym aniu lub w spom aganych przez ZOKZ było 68 słuchaczy sem i­
nariów nauczycielskich w  Lesznie i Rogoźnie, 39 uczniów szkół zaw odow ych  
i 17 innych  I0S.

Szykanow anie uczestników kursów krajow ych przez w ładze niem ieckie  
oraz w zględy oszczędnościowe skłoniły  ponadto stronę polską do przeniesie­
nia akcji szkolenia kierow ników  pracy kulturalno-ośw iatow ej stopnia niższe­
go na teren niem iecki. ZOKZ, ograniczając poważnie liczbę kursów organizo­
w anych  w  Polsce, zaczął wspierać akcję szkolenia kadr (prowadzoną przez 
ZPTSzwN) przez delegow anych instruktorów. W 1935 roku w ykładow cy  
Polskiego Związku Zachodniego przeprowadzili zajęcia na kursach bibliotecz- 
no-ośw iatow ych w  Olsztynie, Podmoklem, Sztum ie i Złotowie. W roku n a­
stępnym , tylko na Pograniczu, w ykładali na trzech kursach św ietlicow o-biblio- 
tecznych (Bytów, Dąbrówka, Złotów), dwóch kursach przysposobienia roln i­
czego (Podmokle, Zakrzów) oraz czterech kursach przetwórstwa owocowego  
(Babimost, Z ło tó w )104.

Na terenie Polski kursy dokształcające dla polonijnych działaczy prowa­
dzono w praw dzie nadal, ale ograniczono się do szkolenia przodowników pracy  
kulturalno-ośw iatow ej, przew idyw anych do pełnienia funkcji instruktorskich  
i przywódczych. Głównym  ich organizatorem była Rada Organizacyjna P ola­
ków z Zagranicy, przekształcona w  1934 roku w  Ś w iatow y Związek Polaków  
z Zagranicy (SZPzZ —  Swiatpol), koordynująca w  kraju całokształt prac po­
dejm owanych na rzecz wychodźstwa. Kształceniu przywódców polskiego ruchu  
narodowego na obczyźnie słu ży ły  przede w szystkim  organizowane w  latach  
1933— 1938 K ursy W iedzy o Polsce. Ich program, obok h istorii i podstaw ow ych  
wiadomości o Polsce współczesnej, obejm ował także w yk łady  o warunkach ży­
cia P olonii w  poszczególnych krajach oraz technice pracy społecznej na ob­
czyźnie 105. Od roku 1936, obok programu realizowanego w  ramach W olnej 
W szechnicy Polskiej w  W arszawie, słuchacze odbyw ali zajęcia praktyczne  
w  Instytucie O św iaty Dorosłych. U w zględniano też indyw idualne zaintereso­
wania słuchaczy. W roku 1936/1937 dodatkowe przeszkolenie dziennikarskie  
przeszły 24 osoby z całego świata, harcerskie 21 osób, szybow cow e dw ie i w  
zakresie pracy na w si dw ie osoby 10°. W  latach 1933— 1937 na pow yższych kur­
sach przeszkolono 12 Polaków  z N iem iec 107.

Obok K ursów  W iedzy o Polsce, SZPzZ organizował co roku także inne 
kursy specjalistyczne, w  których uczestniczyły m.in. osoby w ytypow ane przez 
ZPTSzwN. W 1934 roku, przy w spółudziale Kom isji Pom ocy N auczycielstw u  
Polskiem u Pracującemu Zagranicą przy Związku N auczycielstw a Polskiego,

102 A A N ,  M S Z  10 572, s s .  7—8. P r o t o k ó ł  z  k o n f e r e n c j i  w  s p r a w i e  u s t a l a n i a  z a s a d  s e l e k c j i  
i  k i e r u n k u  s t u d i ó w  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  z z a g r a n i c y  w  s z k o ł a c h  k r a j o w y c h  z  15 1X 1929.

103 A A N ,  M S Z  9773, s . 137.
104 B ib l i o t e k a  O s s o l i n e u m ,  r k p s .  13 239, s s .  13, 54— 55. S p r a w o z d a n i e  z a r z ą d u  i  d y r e k c j i  

P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  Z a c h o d n i e g o  o d  l  X  1934 d o  30 I X  1936.
105 J .  S t r y j e w s k i ,  K u r s  W i e d z y  o P o ls c e ,  P o l a c y  Z a g r a n i c ą ,  1934, n r  6, ss . 16—19.
106 S p r a w o z d a n i e  S Z P z Z  z a  c z a s  o d  1 X I I  1936 d o  30 X1 1937, W a r s z a w a  1938, s s .  12—13.
107 A A N , S w i a t p o l  358, s s .  38—40.
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zorganizowano w  A ugustow ie kurs dla nauczycieli. Uczestniczyło w  nim m.in. 
ośmiu nauczycieli polskich z Niem iec >°8. W 1935 roku w  kursie teatrów  ku­
kiełkow ych uczestniczyło 11, św ietlicow ym  10, teatralno-reżyserskim  dziew ię­
ciu, dyrygentów  chórów ośmiu, kulturalno-ośw iatow ym  dla nauczycieli trzech  
i bibliotekarskim  dw óch działaczy polskich z terenu n iem ieck iego109. 
W 1937 roku na kursach Sw iatpolu przeszkolono łącznie 93 Polaków  z N ie ­
miec, w  tym  40 w  ośrodku w ychow aw czym  dla kierow ników  pracy m łodzie­
żowej w  Groniku koło Zakopanego, 15 na kursie dla działaczek kobiecych, 
14 na św ietlicow ym , ośmiu na m łodzieżowym , ośmiu dyrygentów  chórów, sze­
ściu na kukiełkow ym  i dwóch na kursie sportów w odnych 110. K ształcenie kadr 
instruktorskich w  Polsce, mimo popełnianych niek iedy pom yłek w  doborze 
kandydatów i n ie zaw sze pełnego wykorzystania m iejsc rezerw ow anych dla 
terenu niem ieckiego oraz pomoc organizacji krajow ych w  organizowaniu kur­
sów  szczebla podstaw ow ego w  N iem czech pełniło  ważną rolę w  aktyw izacji 
polskiego ruchu narodowego w  tym  kraju.

W w alce z germ anizacyjnym  oddziaływ aniem  szkoły i środowiska n ie ­
m ieckiego ważną rolę odgryw ały  organizowane w  P olsce w  latach 1933— 1938 
kolonie letn ie dla dzieci i m łodzieży polskiej z N iem iec. Z propozycją w yk o­
rzystania tej form y w ychow aw czej dla utrzymania zagrożonej polskości w y ­
stąpili działacze ZPwN ze Śląska O p olsk iego lu . Zarówno kierownictwo  
ZPTSzwN, jak i ZOKZ, które pom ysł przejęły do realizacji, na pierwszym  
miejscu zadań staw ianych przed koloniami w ysuw ały  nie w zględy  w ypoczyn- 
kowo-zdrowotne, lecz ośw iatow o-w ychow aw cze. M ieczysław K orzeniewski, 
dyrektor ZOKZ, podczas zjazdu Centralnego K om itetu Kolonii Letnich w  W ar­
szaw ie w  marcu .1930 roku w yjaśniał, iż celem  akcji kolonijnej jest „poznanie 
ojczyzny, jej wyglądu, bogactw kulturalnych i m aterialnych oraz dziejów oj­
czystych, przede w szystkim  zaś opanowanie języka polskiego i wzbudzenie  
poczucia narodowego” 112. Zainteresowanie dzieci polskich z N iem iec w szystkim  
co polskie miało przygotow yw ać grunt dla rozwoju polskiego szkolnictwa, 
a w  przyszłości naw et „wytwarzać now e kadry bojow ników  o prawa poli­
tyczne polskie” ns.

K onstruowane w  oparciu o pow yższe założenia programy kolonii letnicłi 
obejm ow ały z zasady naukę języka polskiego, polskich pieśni narodowych  
i ludow ych oraz poznanie historii, geografii, krajobrazu i zabytków  Polski. 
Starannie opracowywane, wzbogacane często wycieczkam i i spotkaniami z c ie­
kaw ym i ludźm i i rów ieśnikam i z kraju, sprzyjały ugruntow aniu wśród 9— 14 
letnich uczestników znajomości języka polskiego, rozbudzaniu poczucia łącz­
ności z narodem 114.

Po raz pierwszy zorganizowana grupa m łodzieży polskiej z N iem iec przy­
była na kolonię letnią do Polski w  1923 roku. Pochodziła ona ze Śląska Opol­
skiego. W roku następnym  ZPTSzwN rozszerzył nabór uczestników na obszar 
środkowych Niem iec, Berlin i W rocław, w  1925 na W estfalię i Nadrenię,

108 i b i d e m ,  318, s. 29.
109 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1809, s s .  18—20.
110 A A N , S w i a t p o l  405, s. 35.
111 M a t e r i a ł y  d o  d z i a j ó w  s z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o  n a  Ś l ą s k u  O p o l s k i m  w  m i ę d z y w o j e n ­

n y m  d w u d z i e s t o l e c i u ,  W r o c ł a w  1965, ss . 5—9.
112 A P P ,  P Z Z  531, s s .  4—10.
113 K o l o n i e  l e t n i e  Z O K Z  (1923—1927), P o z n a ń  1928, s s .  3—4.
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w  1928 roku także na obszar Pogranicza i Prus Wschodnich. Rekrutację prze­
prowadzały zw ykle komórki organizacyjne ZPTSzwN. T ypow ały  one przede 
w szystkim  dzieci uczęszczające do szkół polskich oraz dzieci rodziców czyn­
nie zaangażowanych w  ruchu narodowym . Mimo to niem al każdego roku n a­
potykano znaczne trudności w  pełnym  w ykorzystaniu przyznanych miejsc. 
Przeprowadzanie naboru utrudniały różne naciski oraz konkurencyjne dzia­
łania organizacji n iem ieckich. Jednakże liczba dzieci spędzających wakacje  
w  Polsce wzrastała do roku 1931 (4018 dzieci) i dopiero w zm ożony terror anty­
polski narodowych socjalistów  przyczynił się do osłabienia akcji kolonijnej. 
Od roku 1932 liczba dzieci spędzających w akacje w  Polsce zaczęła spadać. 
W 1938, ostatnim roku kolonijnym , przebywało w  Polsce tylko 2480 dzieci 
z Niem iec. Łącznie w  latach 1923— 1938 z pobytu na koloniach skorzystało  
43 799 dzieci polskich. N ajw ięcej ich było z W estfalii i Nadrenii, z Niem iec  
środkowych, Berlina i W rocławia oraz ze Śląska Opolskiego, n iew iele  przy­
byw ało z Pogranicza i Prus Wschodnich 115.

Pobyt w akacyjny dzieci polskich z N iem iec w  kr.aju stanow ił cenne prze­
dłużenie akcji ośw iatow ej realizowanej p i/' .z  polskie organizacje. U  w ielu  
dzieci łączył się z odkryw aniem  piękna m ow y polskiej, bogactwa, dziedzictwa  
historycznego narodu polskiego oraz jego kultury. K ierow nictw o polskiego ru­
chu narodowego w ysoko oceniało skutki w ychow aw cze kolonii, dostrzegali to 
też rodzice. Jan Kaźmierski, robotnik z W anne-Eickel w  W estfalii, przed w y ­
słaniem  córki na kolonię do Polski w  1930 roku, w  liście do ZOKZ pisał: 
„Spodziewam  się, że tam  tym  dziewczynkom  udzielacie lub utw ierdzacie je 
do miłości m ow y ojczystej i pielęgnow ania jej. Bo szkoła niemiecka  
zrobiła z tych  dzieci co chciała, to jest N iem ców. Chcąc tutaj dziecko 
w ychow ać po polsku, trzeba dużo zabiegów  i pew nej znajomości języka pol­
skiego nie tylko w  m ow ie, ale i w  piśmie. W ostatnim  czasie m am y tu poza­
kładane pryw atne szkółki polskie, lecz bardzo mało dzieci do nich uczęszcza 
a gdyby nie w yjazd dzieci polskich na wakacje do kraju, toby można dzieci te  
na palcach policzyć, które by uczęszczały do szkółek polskich. K ierownikom  
tutejszym  nie chodzi tylko o w yw czasy dla tych  dzieci, tylko w ięcej oto, aby  
je utw ierdzić w  m ow ie i m iłości do wszystkiego co polskie” uo.

W pracach krajow ych organizacji społecznych na rzecz Polaków  za gra­
nicą poczesne m iejsce zajm owała pomoc w  zaopatrywaniu bibliotek i szkół 
w  polskie książki, podręczniki i czasopisma. Własna działalność w ydaw nicza  
europejskich skupisk wychodźczych i m niejszościow ych w  latach m iędzyw o­
jennych ograniczała się, w  zasadzie, do prasy i czasopim. P rzesyłanie książek  
z kraju prowadzone system atycznie i w  poważnych rozmiarach, m iało w ięc  
istotny w p ły w  na kształtow anie się czytelnictw a wśród ludności polskiej na 
ob czyźn iem . Na rzecz Polaków  w  Niem czech prowadziły tę  akcję głów nie  
ZOKZ i TOKnPZZ. W  latach 1922— 1938 ZOKZ przekazał na teren niem iecki 
praw ie 100 000 książek i podręczników, przeważającą część przed rokiem  1930. 
Ponadto w  latach 1927— 1938 TOKnPZZ zasiliło biblioteki polskie w  N iem ­
czech 12 500 tomam i książek 118. M niejsze ich partie przesyłały doraźnie także 
inne organizacje krajowe.

Książki, najczęściej pochodziły z darów, często b y ły  zniszczone, a ich

115 I b i d e m ,  s. 38.
116 A P P ,  P Z Z  524, s . 183.
117 Z o b .  s z e r z e j :  J .  A l b i n ,  Z  d z i e j ó w  b i b l i o t e k  i  k s i ą ź k l  p o l s k i e j  z a g r a n i c ą ,  R o c z n i k i  
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dobór przypadkowy. Rzadko odpow iadały w ięc sw em u przeznaczeniu i w  n ie­
w ielk im  stopniu poszerzały zainteresow ania czytelnicze ludności polskiej 
w  Niem czech. W końcu lat dw udziestych stan bibliotek polskich i czytel­
nictw a oceniano bardzo krytycznie. W kw ietniu  1929 roku ZOKZ w  piśmie do 
Poselstw a RP w  Berlin ie stwierdzał, że m imo trwającej od lat akcji w y sy ł­
kow ej „spodziewanego postępu w  tej dziedzinie tym czasem  nie w idać” 11S. 
Szukając dróg poprawy Związek zw ołał konferencję w  spraw ie bibliotek  
z udziałem  przedstawicieli czołowych organizacji polskich w  Niemczech. U sta­
lono, że ZPw N  i ZPTSzwN przeprowadzą szczegółową ankietyzację bibliotek  
i ich potrzeb, przekażą sw oje dezyderaty ZOKZ oraz powołają w  Berlinie  
specjalny referat do spraw, bibliotek. Dodatkowo domagano się opracowania  
planu gwarantującego „celowe zużycie zapotrzebowań” ,2°.

Stosow nie do pow yższych ustaleń centralne organizacje m niejszości pol­
skiej przeprowadziły ankietyzację bibliotek oraz ustaliły  potrzeby poszcze­
gólnych okręgów. W przesłanym  do kraju m em oriale informowano m.in. 
o „odczuwanym  braku bibliotek polskich” na Śląsku Opolskim, domagając się 
zwrócenia uw agi szczególnie na ten teren. Oczekiwano zwłaszcza książek o te ­
m atyce ludow ej i religijnej m .

ZOKZ uważał, że można te  potrzeby zaspokoić, jednakże w strzym yw ał  
ich realizację, żądając szczegółowego planu rozwoju bibliotekarstwa polskiego  
w  Niem czech. P lan  taki dojrzewał, ZPwN zam ierzał założyć ew idencję i  ka­
talogi w szystk ich  bibliotek; w ysyłać książki jedynie do bibliotek dobrze 
zorganizowanych, dających gwarancje należytego ich  wykorzystania; uzupeł­
niać biblioteki istniejące w ed ług  posiadanych katalogów; w ysy łać książki na 
specjalne cele, np. na nagrody dla m łodzieży szkolnej, dla zw ycięzców  kon­
kursów ogłaszanych przez prasę polską itp.; dążyć do tworzenia w ielk iej licz­
by bibliotek specjalistycznych: teatralnych, sportowych, śpiewaczych, nauko­
w ych, beletrystycznych  itp .122. Aprobując pow yższe zam ierzenia w  marcu  
1930 roku ZOKZ przekazał 7 biblioteczek podręcznych (po 21 książek) dla 
ochroniarek 12S. W  tym  sam ym  roku delegatura warszawska przesłała do Z ło­
towa bibliotekę dla nauczycieli. Zawierała ona 593 dzieła autorów polskich  
z zakresu literatury pięknej (168 tomów), h istorii literatury i historii (166), 
prace popularno-naukowe (88), podręczniki (72) oraz poradniki i encyklope­
die 124. Tworzonej na Pograniczu bibliotece pedagogicznej wyznaczano rolę cen­
trum  bibliotecznego także dla Prus W schodnich 12s.

Biblioteki szkolne w  Niem czech formalnie podlegały nadzorowi ZPTSzwN, 
pozostałe ZPwN. ZOKZ krytycznie oceniał ten  stan, domagając się w prow adze­
nia jednolitego .nadzoru nad w szystkim i bibliotekam i. W inien on być spraw o­
w any, jego zdaniem, nie przez organizację obciążoną spraw am i szkolnymi, lecz 
przez ZPwN. Niezbędność takiego rozwiązania uzasadniano dodatkowo prag­
nieniem  nadania czytelnictw u większej rangi w  pracy narodowej. Starano się 
przekonać o tym  przyw ódców  ruchu polskiego podczas licznych spotkań i kon­
ferencji 126.

119 A P P ,  P Z Z  106, s . 126.
120 A P P ,  P Z Z  125, s s .  44—45.
121 I b i d e m ,  s . 79.
122 I b i d e m ,  s s .  44— 45.
123 I b i d e m ,  s. 125.
124  A P P ,  P Z Z  509, SS. 223— 245.

125 A P P ,  P Z Z  125, SS. 173— 174.

126 I b i d e m ,  s. 176.
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Sugestie te przyjmowano w  kręgach kierowniczych ZPwN z dużymi opo­
rami. Wzbraniano się przed odejm owaniem  dodatkowych obowiązków. Pod­
czas konferencji w  Poznaniu, 29 kw ietnia 1929 roku ponow nie uzgodniono, że 
piecza nad bibliotekam i „przeniesiona zostanie bezpośrednio na centralę  
Z P w N ”, która zobowiązała się w  najbliższym  czasie przejąć w szelk ie agendy  
i utw orzyć referat biblioteczny. Ustalono też, że rozwojem  bibliotekarstwa  
polskiego w  Niem czech w inna się zająć nowa, w yspecjalizow ana organizacja, 
której statut m iał opracować ZOK.Z. Grunt do jej powołania tworzyć m iały  
okręgi Związku. Okręg poznański m iał się zaopiekować Pograniczem, toruń­
ski —  Pow iślem  i Warmią, katow icki —  Śląskiem  Opolskim. W zakres opie­
ki wchodzić miały: pomoc finansowa, dostarczanie wzorowo dobranych i ska­
talogowanych bibliotek, uzupełnienia już istniejących oraz szkolenie b ibliote­
karzy i opiekunów bibliotek 127.

Do sugerow anych rozwiązań krytycznie odniosła się jednak Rada N a­
czelna ZPwN. W kierow nictw ie ruchu sądzono, że działa już wystarczająco  
dużo organizacji i stowarzyszeń. Stanowisko to poparli przedstawiciele ludno­
ści polskiej z Pogranicza (na konferencji w  Poznaniu 1 2 IX 1932). O powie­
dzieli się oni także za prowadzeniem  spraw bibliotecznych przez komórki or­
ganizacyjne ZPwN i ZPTSzwN, byli w ięc przeciwni naruszeniu istniejącej 
struktury organizacyjnej. Mimo niezadowolenia, gospodarze konferencji m u ­
sie li przyjąć tę opinię. Uzyskano jedynie zgodę na ogólny nadzór centrali 
ZPwN nad całokształtem  spraw b ib lio teczn ych 12e. Wobec obciążenia ZPwN  
innym i pracami, obietnica dokonania zmian organizacyjnych w  bibliotekar­
stw ie polskim  w  Niem czech nie m iała w iększego znaczenia.

N iew ielk ie  sukcesy w  doskonaleniu struktury organizacyjnej bibliotekar­
stwa nie zniechęcały kierow nictw a ZOKZ do akcji zaopatrywania bibliotek  
i szkół polskich w  książki. Przekazywano ich nieco mniej, za to starannie do­
branych. Ta działalność m iała istotny w p ływ  na kształtow anie się  sieci biblio­
tek polskich w  Niem czech oraz atrakcyjność ich księgozbiorów 129. W prawdzie  
przeglądy z końca lat trzydziestych w yk azyw ały  brak nowości 13°, należy jed­
nak przypuszczać, że bez pomocy z kraju aktualność i atrakcyjność księgozbio­
rów byłaby jeszcze gorsza. G łównie dzięki darom z kraju biblioteki m ogły  
pełnić ważną rolę w  działalności ośw iatowej m niejszości polskiej w  N iem ­
czech.

Pow yższe najbardziej typow e związki kulturalne Polaków  w  Niem czech  
z krajem nie wyczerpują bogatej l isty  form  tych kontaktów. Można b y  tu 
jeszcze w yliczyć w ycieczki do m iejsc pamięci narodowej w  Polsce, p ielgrzym ­
ki do m iejsc kultu religijnego, udział reprezentatów ludności polskiej z N ie­
miec, zwłaszcza m łodzieży, w  krajow ych zjazdach, zlotach i obozach, zaopatry­
w anie w  sprzęt organizacji sportowych, dostarczanie redakcjom polskich gazet 
i czasopism opracowanych już m ateriałów  agencyjnych itd .131 Jednakże rola 
tych poczynań była —  jak się w ydaje drugoplanowa.

Przedstawione w yżej, tylko podstaw ow e i najbardziej trwałe, formy w ię ­
zi kulturalnej Polaków  w  Niem czech z Macierzą pozwalają wnioskować, że

127 A A N , A m b a s a d a  R P  w  B e r l i n i e  1774, ss. 17—19.
128 I b i d e m ,  ss . 44—45.
129 O r o z w o j u  s i e c i  b i b l i o t e k  p o l s k i c h  w  N i e m c z e c h  z o b . s z e r z e j  J .  W r ó b le w s k i ,  P o l s k i e  
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bytow anie placów ek ośw iatow ych i kulturalnych było w  dużej m ierze zależ­
ne od pomocy z kraju, która acz ograniczona i niewystarczająca była jednym  
z czynników  wyznaczających ram y aspiracjom narodowym  Polaków w  N iem ­
czech.

2 6 4  Janusz  Albiń

D I E  K U L T U R E L L E  V E R B U N D E N H E I T  D E R  P O L E N  I N  D E U T S C H L A N D  
M I T  D E M  V A T E R L A N D  I N  D E N  J A H R E N  1919—1939

Z u s a m m e n f a s s u n g

D ie  p o l n i s c h e  M i n d e r h e i t  i n  D e u t s c h l a n d ,  s y s t e m a t i s c h  d e m  G e r m a n i s i e r u n g s d r a n k  a u s ­
g e s e tz t ,  w a r  l e b h a f t  a n  e i n e r  A u f r e c h t e r h a l t u n g  d e r  k u l t u r e l l e n  B a n d e  m i t  P o l e n  i n t e r e s s i e r t .  
E n t s c h e i d e n d  d a f ü r  w a r e n  n i c h t  n u r  d i e  n a t ü r l i c h e n ,  e m o t i o n a l e n  G r ü n d e ,  s o n d e r n  a u c h  
d i e  k r i t i s c h e  E i n s c h ä t z u n g  e i g e n e r  M ö g l i c h k e i t e n .  E in ,  b e i  e i n e m  g r o s s e n  T e i l  d e r  P o le n ,  
s c h w a c h  e n t w i c k e l t e s  G e f ü h l  d e r  n a t i o n a l e n  E i g e n a r t ,  d a s  P e h l e n  e i n e r  e n t w i c k e l t e n  M i t t e l ­
s c h i c h t  u n d  I n t e l l i g e n z ,  h a t t e n  z u r  F o lg e ,  d a s s  d i e  L e i t u n g  d e r  p o l n i s c h e n ,  n a t i o n a l e n  B e ­
w e g u n g  i n  D e u t s c h l a n d  i n  d e r  S i c h e r s t e l l u n g  v o n  H i l f e  u n d  S c h u t z  v o n  S e i t e n  d e s  V a t e r ­
l a n d e s  e i n e  u n e r l ä s s l i c h e  B e d i n g u n g  f ü r  d i e  E n t w i c k l u n g  d e s  N e tz e s  p o l n i s c h e r  S c h u l e n  
u n d  B i l d u n g s s t ä t t e n  s a h .

D ie  I d e e ,  d e r  p o l n i s c h e n  B e v ö l k e r u n g  i n  D e u t s c h l a n d  S c h u t z  u n d  k u l t u r e l l e  H i l f e  
z u  g e w ä h r e n ,  f a n d  i n  P o l e n ,  h a u p t s ä c h l i c h  i n  d e n  w e s t l i c h e n  W o j e w o d s c h a f t e n ,  i n  d e n  
K r e i s e n  v o n  A k t i v i s t e n  a u s  d e r  V o r k r i e g s z e i t ,  V e r s t ä n d n i s .  I h n e n  i s t  z u  v e r d a n k e n ,  d a s s  1921 
d e r  B u n d  z u m  S c h u t z  d e r  P o l n i s c h e n  W e s tg e b i e t e  g e g r ü n d e t  w u r d e ,  e in e  g e s a m t p o l n i s c h e  
O r g a n i s a t i o n ,  d i e  d i e  U n t e r s t ü t z u n g  d e r  i n  D e u t s c h l a n d  l e b e n d e n  P o l e n  a u f  k u l t u r e l l e m  
G e b ie t ,  a l s  e i n e  i h r e r  w e s e n t l i c h e n  A u f g a b e n  a n s a h .  D e r  B u n d ,  d e r  w e i t e ,  g e s e l l s c h a f t l i c h e  
U n t e r s t ü t z u n g  f a n d ,  e n t w i c k e l t e  i n  k ü r z e  w e i t g e s p a n n t e  S c h u t z t ä t i g k e i t  z u m  B e s t e n  d e r  p o l ­
n i s c h e s  B e v ö l k e r u n g  i n  D e u t s c h l a n d :  e r  s t i f t e t e  S t u d i e n b e i h i l f e  f ü r  d i e  i n  P o l e n  s i c h  w e i t e r ­
b i l d e n d e  J u g e n d ,  b e t r e u t e  T e i l n e h m c  a n  A u s f l ü g e n  n a c h  P o le n ,  v e r a n s t a l t e t e  A u s b i l d u n g s l e h r ­
g ä n g e  f ü r  i n  d e r  K u l t u r  T ä t i g e ,  v e r s o r g t e  B i b l i o t h e k e n  m i t  B ü c h e r n  u n d  Z e i t s c h r i f t e n ,  
Ü b e r w ie s  L e h r -  u n d  G e l d m i t t e l  f ü r  S c h u l e n  u s w .

D ie  a n f ä n g l i c h  g e l e g e n t l i c h e  u n d  b e s c h e i d e n e  i n  i h r e n  A u s m a s s e n  H i l f e  d e r  s t a a t l i c h e n ,  
p o l n i s c h e n  I n s t i t u t i o n e n  n i m m t  a b  d e r  z w e i t e n  H ä l f t e  d e r  z w a n z i g e r  J a h r e  e i n e n  i m m e r  
p l a n m ä s s i g e r e n  C h a r a k t e r  a n .  D ie  p o l n i s c h e n  S p i t z e n o r g a n i s a t i o n e n  i n  D e u t s c h l a d  e r h a l t e n  
v o n  d a  a b  n i c h t  g r o s s e  a b e r  r e g u l ä r e ,  v o m  A u s s e n m i n i s t e r i u m  e r t e i l t e ,  f i n a n z i e l l e  U n t e r ­
s t ü t z u n g  f ü r  K u l t u r -  u n d  B i l d u n g s z ie l e .  I m  S c h u l w e s e n  u n d  a n d e r e n  B i l d u n g s s t ä t t e n  in  
D e u t s c h l a n d  f i n d e t  e i n e  a u s  P o l e n  a b g e o r d n e t e  G r u p p e  v o n  L e h r e r n  m i t  p o l n i s c h e r  S t a a t s a n ­
g e h ö r i g k e i t  B e s c h ä f t i g u n g .

E n d e  d e r  z w a n z i g e r  J a h r e  e r w e i t e r t  s i c h  d i e  v o n  S e i t e n  p o l n i s c h e r ,  s t a a t l i c h e r  I n s t i ­
t u t i o n e n  e r t e i l t e  H i l f e .  V o n  d e m  A u g e n b l i c k  a n ,  a l s  d i e  p o l n i s c h e  S c h u l a k t i o n  i n  D e u t s c h l a n d  
I m  p r i v a t e n  S c h u l w e s e n  R ü c k h a l t  f i n d e t ,  w a c h s e n  d i e  Z a h l u n g s l e i s t u n g e n  d e s  A u s s e n m i n i -  
s t e r i u m s .  E r n s t l i c h  e r w e i t e r t  s i c h  a u c h  d i e  Z a h l  d e r  a u s  P o l e n  b e u r l a u b t e n  L e h r e r ,  d i e  im  
p o l n i s c h e n ,  p r i v a t e n  S c h u l w e s e n  i n  D e u t s c h l a n d  t ä t i g  s in d .  O b w o h l  d i e s e  Z a h l  s t ä n d i g  
w ä c h s t ,  s o  ü b e r s c h r i t t  s i e  b i s  z u m  A u s b r u c h  d e s  K r i e g e s  j e d o c h  n i c h t  d i e  H ä l f t e  d e r  G e ­
s a m t h e i t  d e r  B e s c h ä f t i g t e n .  D ie  E i n s c h r ä n k u n g  d e r  H i l f s a u s m a s s e  z w a n g  d i e  L e i t u n g  d e r  
p o l n i s c h e n  B e w e g u n g  z u  B e g i n n  d e s  J a h r e s  1932, d a s  B i l d u n g s p r o g r a m m  a b z u ä n d e r n .  M a n  
v e r z i s c h t e t e  a u f  e i n e n  w e i t e r e n  A u s b a u  d e s  p o l n i s c h e n ,  p r i v a t e n  G r u n d s c h u l n e t z e s .  Z u r  
g r u n d s ä t z l i c h e n  F o r m  f ü r  U n t e r r i c h t  i n  d e r  M u t t e r s p r a c h e  w u r d e n  A b e n d k u r s e  d e r  p o l n i ­
s c h e n  S p r a c h e .

A u s s e r  s t a a t l i c h e n  I n s t i t u t i o n e n  e r t e i l t e n  a u c h  z a h l r e i c h e  g e s e l l s c h a f t l i c h e  O r g a n i s a t i o ­
n e n  H i l f e .  D ie  H a u p t r o l l e  s p i e l t e  a u c h  w e i t e r h i n  d e r  B u n d  d e r  P o l n i s c h e n  W e s tg e b i e l e ,  
I m  J a h r e  1934 i n  d e n  P o l n i s c h e n  W e s t b u n d  u m g e w a n d e l t .  E r  u n t e r s t ü t z t e  f i n a n z i e l l  e in e  
z a h l r e i c h e  G r u p p e  p o l n i s c h e r  J u g e n d l i c h e r  a u s  D e u t s c h l a n d ,  d i e  s i c h  i n  P o l e n  i n  O b e r s c h u l e n  
w e l t e r b l l d e t e n .  J u n g e n  P o l e n ,  d i e  i n  L e s z n o  u n d  R o g o ź n o  i n  L e h r e r b i l d u n g s a n s t a l t e n  l e r n t e n ,  
z a h l t e  e r  S t u d i e n b e i h i l f e  u n d  U n t e r s t ü t z u n g e n .  D e r  B u n d  b i l d e t e  e i n e  I n s t r u k t o r s k a d e r  a u s .  
Z u s a m m e n  m i t  d e m  O r g a n i s a t i o n s r a t  d e r  P o l e n  a u s  d e m  A u s l a n d  o r g a n i s i e r t e  e r  i n  P o le n  
F a c h k u r s e  f ü r  i m  k u l t u r e l l e n  L e b e n  i m  A u s l a n d  W i r k e n d e .

E i n e  w i c h t i g e  F o r m  d e r  V e r b u n d e n h e i t  d e r  P o l e n  i n  D e u t s c h l a n d  m i t  d e m  V a t e r l a n d  
w a r  d i e  a b  1923 g e f ü h r t e  A k t i o n  d e r  F e r i e n k o l o n i e n .  E i n  m e h r w ö c h i g e r  F e r i e n a u f e n t h a l t  p o l ­
n i s c h e r  K i n d e r  a u s  D e u t s c h l a n d  i n  P o le n ,  f ö r d e r t e  i h r e  K e n n t n i s s e  d e r  M u t t e r s p r a c h e ,
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e r m ö g l i c h t e  i h n e n ,  P o l e n  u n d  s e i n e  K u l t u r  k e n n e n z u l e r n e n ,  w i r k s a m  h e m m t e  e r  d e n  D e n a ­
t i o n a l i s i e r u n g s p r o z e s s .  I n  d e n  J a h r e n  1923—1938 n a h m e n  a n  d e n  F e r i e n k o l o n i e n  i n  P o l e n  f a s t  
44 T a u s e n d  K i n d e r  t e i l ,  d e r  g r ö s s t e  T e i l  a u s  W e s t f a l e n  u n d  R h e i n l a n d ,  M i t t e l d e u t s c h l a n d ,  
B r e s l a u  u n d  d e m  s c h l e s i s c h e n  O p p e ln .

D ie  K u l t u r t ä t i g k e i t  u n t e r  d e n  P o l e n  i n  D e u t s c h l a n d  e r l e i c h t e r t e n  a u c h  d i e  B ü c h e r ­
s p e n d e n  a u s  d e n  g e s e l l s c h a f t l i c h e n  S a m m lu n g e n .  D e n  p o l n i s c h e n  O r g a n i s a t i o n e n  i n  D e u t s c h ­
l a n d  w u r d e n  i n  d e n  J a h r e n  1922—1938 a n n ä h e r n d  H u n d e r t t a u s e n d  B ü c h e r  ü b e r w i e s e n ,  d a ­
r u n t e r  v i e l e  L e h r b ü c h e r .  D ie  G e s e l l s c h a f t  f ü r  K u l t u r s c h u t z  ü b e r w i e s  i n  d e n  J a h r e n  1927—1938 
f a s t  13 T a u s e n d  p o l n i s c h e  B ü c h e r  n a c h  D e u t s c h l a n d .

A u s s e r  d e n  s c h o n  e r w ä h n t e n ,  b e d e u t e n d e n  u n d  b e s t ä n d i g e n  H i l f s f o r m e n  f ü r  P o l e n  i n  
D e u t s c h l a n d ,  g a b  e s  a u c h  a n d e r e ,  w ie  P i l g e r f a h r t e n  n a c h  O r t e  d e s  r e l i g i ö s e n  K u l t s  i n  P o le n ,  
T e i l n a h m e  v o n  D e le g a t i o n e n  a n  T r e f f e n  u n d  V e r s a m m l u n g e n ,  B e s c h i c k u n g  d e r  p o l n i s c h e n  
P r e s s e  i n  D e u t s c h l a n d  m i t  P r e s s e a g e n t u r m a t e r i a l ,  A u s s t a t t u n g  p o l n i s c h e r  H ä u s e r  u n d  K u l t u r ­
r ä u m e .  D ie  v o n  s t a a t l i c h e n  u n d  g e s e l l s c h a f t l i c h e n  I n s t i t u t i o n e n  i n  P o l e n  g e f ü h r t e  T ä t i g k e i t  
z u m  B e s t e n  d e r  p o l n i s c h e n  N a t i o n a l b e w e g u n g  i n  D e u t s c h l a n d ,  t r o t z  i h r e s  n i c h t  a u s r e i c h e n d e n  
U m f a n g s ,  e r l e i c h t e r t e ,  z u w e i l e n  s o g a r  w a r  s ie  V o r a u s s e t z u n g  f ü r  d i e  B e w a h r u n g  d e s  N a t i o ­
n a l b e w u s s t s e in s  e i n e s  g r o s s e n  T e i l e s  d e r  P o l e n  i n  D e u t s c h l a n d .


